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Wspólne posiedzenie
Prezydium GKKF i Rady 

w Zakładach im. Stalina
Kola Stali
w Poznaniu

W piątek 20 listopada na te­
renie zakładów Przemyślu 

jletalowego Im. Stalina w Po- 
gnaniii odbyło się posiedzenie 
prezydium Głównego Komite- 

Kultury Fizycznej wespół 
, Radą Kola ZS Stal, działa­
jącego na terenie Zakładów, 
poświęcone omówieniu pracy 
sportowej kola. W posiedzeniu 
wzięli udział przedstawiciele 
Wydziału Propagandy KC i KW 
w Poznaniu, przedstawiciele 
CRZZ, ORZZ, Związu Zawo­
dowego Metalowców, Rady 
Głównej I Okręgowej ZS Stal 
oraz przedstawiciele ZG I ZW 
ZMP. W obradach uczestniczy­
li również przedstawiciele Dy­
rekcji. Zakładowego Komitetu 
Partii, Zarządu Dzielnicowego 
ZMP. Rady Oddziałowej I ak­
tywiści kola sportowego.

Wyniki kontroli pracy koła 
sportowego dokonanej przez 
komisję GKKF zreferował ob­
szernie dyrektor Biura Orga­
nizacji GKKF. tow. Fijewski. 
Ze strony Rady Kola ustosun­
kował się do sprawozdania ko­
misji oraz uzupełnił ocenę pra­
ce kola, wiceprzewodniczący 
Rady Kota, tow. Dąbrowski.

W dyskusji zabrało głos wie­
lu działaczy kola I przedstawi­
cieli zainteresowanych Instytu­
cji, omawiający osiągnięcia

kola, wskazując na źródła 
Istniejących braków 1 stawia­
jąc kenkretne wnioski zmie­
rzające do poprawy obecnego 
stanu rzeczy.

Dyskusję podsumował prze­
wodniczący GKKF, tow. Re- 
czek. Podkreślając wagę roz­
woju sportu na wielkich zakła­
dach przemysłowych stwierdził 
on, że analiza pracy kola Stall 
przy Zakładach Im. Stalina do­
konana przez komisję GKKF I 
wzbogacona w dyskusji powin­
na dopomóc Radzie Kota do 
rozszerzenia działalności I pod­
niesienia poziomu pracy spor­
towej w zakładach.

Zgodnie ze wskazaniami Ja­
kie dala Partia na IX Plenum 
KC musimy postawić przed ca­
łym aktywem sportowym spra- 
wę coraz lepszego wykonywa­
nia zadań w zakresie rozwoju 
kultury fizycznej tak, aby po­
trzeby ludzi pracy I w tej dzie­
dzinie były coraz pełniej za­
spokajane.

Doświadczenia zebrane I o- 
mówione w Poznaniu mogą być 
cennym materiałem dla in­
nych kól sportowych. Dlatego 
uchwala Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej o pracy ko­
la sportowego ZS Stal przy 
Zakładach im. Stalina w Po­
znaniu oparta na wnioskach

komisji 
zycjaml

I uzupełniona propo- 
wniesionyml na po- •

siedzeniu, powinna być wy­
korzystana przez wszystkie 
WKKF, PKKF. MKKF oraz 
Rady Główne i Okręgowe Zrze­
szeń Sportowych.

Do szczegółowego omówie­
nia tematu posiedzenia po­
wrócimy w następnym nu­
merze. Rok IX Nr 98 Warszawa, poniedziałek 23 listopada 1953 r< Cena 50 gr'

Województwo rzeszowskie 
jako pieriusze w Polsce 

wykonało plan SPO
WKKF Rzeszów złożył Jako pierwszy meldunek o całko­

witym przedterminowym wykonaniu planu 'SPO. Oto Jreśó 
meldunku:

w meczu raWzieżowydi
Świetny wynik Petrusewicza

Tolka- 
r'kord

pierw - 
uzyskał

Petrusewicz, Clchoński, 
czewskl — 4:31,4 (dawny 
— 4:43.3.

Lutomski płynący na 
sz.ej zmianie również i

IĘDZYP/\NSTWOWE spotkanie pływackie rozegrane na 
pływalni AWF w Warszawie między młodzieżową repre­

zentacją Węgier 1 Polski zakończyło się wysokim zwycięstwem 
zespołu węgierskiego — 140:87. W czasie dwudniowych zawo­
dów reprezentanci Węgier ustanowili cztery rekordy juniorów: 
kobiety — sztafety 4 X 100 m dow. — 4.47.6 oraz 4 X 100 m 
zm. — 5:20.0: mężczyźni — sztafety 4 X 100 m zmiennym — 
4:30,5 I 4 X 200 m dow. — 9:08,7.

PRZEWODNICZĄCY GKKF 
WARSZAWA

m żabką Marek Petrusewicz otrzyma!... jabłko.W nagrodę za wspaniały wynik na 200

W spotkaniu tym pobite zosta­
ły również rekordy Polski na 
następujących dystansach: Pe- 
trusewicz — 100 m mot. — 1:09.2 
oraz sztafeta męska 4x100 m 
zm. w składzie: Józef Lu.omskl,

wynik lepszy od rekordu Polski 
Bonieckiego na 100 m grzbiet. — 
1:09.7. a mianowicie — 1:09.2. 
ale na skutek niedopatrzenia 
sędziów, wynik ten nie został 
uchwycony na trzech stoperach 
i nie będzie mógł być uznany ja­
ko rekord.

Wysoka wygrana doskonałych 
pływaków młodz.ieżnwej repre- 
prez.entacji Węgier, którzy star­
towali w Polsce w najsilniej­
szym składzie z mistrzynią olim­
pijską na 100 m dow. — Sznke 
Kato, rekordzistą seniorów na 
100 m grzbiet. Magyarem Laszlo. 
następcą Csordasa na średnich

Mistrzyni olimpijska z Helsinek na 100 m dow., Kato Szłike
urzekla wszystkich widzów w pływalni AWF pięknym, dy­

namicznym stylem
Foto E. Franckowtak

i długich dystansach w crawlu i
- zaborszkym na czele - me [ Przed meczem Anqua - Węarii 
była niespodzianką. I " i er

Tvlko Petrusewicz odniósł 
zwycięstwo, raz był drugi i Ci- ; 
choński pokonał jednego Węgra. | 
przypływając jako trzeci. Więk- i 
szość naszych zawodników nie
była dostatecznie przygotowana 
do tak ciężkiego spoi kania, gdyż 
sezon zimowy zaczyna się dopie-

Piłkarze Węgier
wygrali w Paryżu ISsl

którym się zresztą zaraz podzielił z ofiarodawczynią. Obok Petrusewicza jeden z najbardziej 
utalentowanych sprinterów w crawlu 18-letni Leszek Wilkoszewskl

Foto CAF

PARY2. 22r.il (tcl. wr.) W SO­
FO u nas w listopadzie, podczas , reprezentacja piłkarska
gdy w tym czasie na Węgrzech , Węgier rozegrała treningowe 
zbliża się do punktu kulmina- । spotkanie z drużeną fabryki Re- 
cyjnego. Poza tym Polacy star- , r>au|t _ co Bjjlancourt. Mecz 

zakończył się zwycięstwem Wę­
grów w stosunku 18:1 (10.0).(Dokończenie na str. 3)

Niewykorzystana szansa

Wojewódzki Komitet Kultury Fizycznej — Rzeszów mel­
duje, że w dniue 20 listopada 1953 r. wykonał nakreślony 
na rok 1953 roczny plan zdobywania SPO w 102.5 proc. 
Dalsze wypełnienie i zatwierdzenie dokumentacji SPO 
w toku.

Na wyróżnienie zasługują następujące powiaty: Kolbu­
szowa, Ustrzyki, Krosno, Jarosław, Przeworsk, Jasio 
l Nisko.

Spośród zrzeszeń wyróżniły się: Górnik, Stal, Kolejarz*
Unia i Ogniwo.

Sekretarz WKKF 
Partyka

O wykonaniu planu SPO za­
meldowały ostatnio cztery dal­
sze Rady Okręgowe ZS Bu­
dowlani: sportowcy Budowla­
nych w Gdańsku wykonali 
plan w 111 proc., w Lublinie 
174. w Opolu w 127,5 oraz w 
Łodzi w 136 proc,

*

W 131 proc, wykonała tego­
roczny plan zdobywania SPO 
Rada Okręgowa Ogniwo w 
Rzeszowie. Na zaplanowanych 
200 odznak sportowcy Ogniwa 
zdobyli już 262.

*

Rada Okręgowa Stal Rze­
szów zameldowała w ub. ty­
godniu o przekroczeniu zadań 
planowych w zdobywaniu SPO 
1 w klasyfikacji.

Plan SPO I stopnia wynosił
310, a wykonano go w 
proc, uzyskując 418.

Na zaplanowanych 90 
znak II stopnia zdobyto 
(wykonanie 120 proc.).

146

II rant
piłkarskiego
Paneli a ra 
Polska

Gwardia Kraków — Kolejan 
W-wa 0:0.

Kolejarz Szczecin — Kolejan 
Olsztyn 3:1 (1:1. 0:1).

Spójnia Lubań — Stal Mielec 
3:1 (0:1).

Włókniarz Andrychów — Stal 
Sosnowiec 3:3 (2:2, 0:1).

Górnik Radlin ■ 
Kluczbork 3:0 (0:0).

Kolejarz

od- 
108

Gwardia W-wa

T UZ tylko klika dni dzieli nas od 
J ogólnopolskiej narady aktywu ZMP 

w sprawie wychowania fizycznego I 
sportu.

Okres poprzedzający krajową naradę 
wykorzystało wiele kól I Instancii ZMP 
Pa ocenę i krytykę swoje! działalności. 
Wielu aktywistów młodzieżowych, bio- 
racych czvnnv udział w życiu sporto­
wym. zabierało głos na tamach nrasy, 
wskazując na błedr. braki I niedocią­
gnięcia w nracv ZMP na tym odcinku.

Ok^cs poprzedzaiący naradę przyczy­
nił sio niewątpliwie do polepszepia sty­
lu pracy wielu osrnhv ZMP. szczególnie 
najniższych, przypomniał wdeiii • mło­
dym aktywistom zetempowskim. iż 
w sposób niedostateczny zajmowali «lę 
oni dotychczas sprawami sportu, życiem 
koła sportowego Istniejącego w Ich 
szknlc. fabryce. lub gromadzie.

Generalnie jednak biorac (z naszych 
pozycji obserwacyjnych wynika -to ja- 
snol spodziewane ożywienie w pracy' 
snnrtowei ZMP, które 'winno poprze­
dzić naradę, nie nastanlło, nie znalazło 
należytego wyrazu ani w dyskusji ani 
w robocie. ••

Wiele Zarządów Wojewódzkich. Po­
wiatowych 1 Miejskich ZMP przeszło 
nad knmunikatem I Instrukcjami ZG 
ZMP do porządku, nie czyniąc żadnych 
wysiłków, by z tymi ważnymi proble­
mami zapoznać swych członków w szko­
łach. zakładach pracy I na wsiach, hy 
zainteresować ich I pobudzić do żyw­
szej działalności, do krytycznej oceny 
własnej pracy, by przybliżyć ich do za­
gadnień sportu.

W wielu znanych nam wypadkach 
(n niektórych z nich pisaliśmy) komu­
nikat o naradzie dotarł bardzo nńż.no 
lub w ogóle nie dotarł — często ograni­
czano się do jednorazowego postawienia 
snrawy na zebraniu, aby ją utopić 

nowej porcji deklaracji i obietnic na 
których się kończyło.

Weźmy choćby tak Jaskrawy dowód 
jak wystąpienie przedstawiciela ZMP 
na wspólnym nnsledzeniu GKKF z ra­
dą kota w ZISPO.

Po serii ogólników o potrzebie mo­
bilizacji zetempowców w pracy sporto­
wej. stwierdził on, że właściwie nie wie 
co ZMP ma w tej dziedzinie robić.

To szczere oświadczenie — wskazuje. 
Iż w Poznaniu ZMP nie bardzo prze­
jął się akcją przygotowawczą przed na­
radą, że nie zainteresował się tak wiel­
kim obiektem jak zakłady Im. Stalina,
że nie uczynił nic, aby zetempowcy
w tych zakładach stall się motorem 
pracy sportowej.

Q NIEPRZEŁAMANEJ martwoc’e 
w pracy wiciu organizacji ZMP na 

Polu kultury fizycznej świadczą skąpe 
ilości wypowiedzi zetempowców nade­
słanych z własnej Inicjatywy do prasy 
w ważnych problemach naszego ruchu 
sportowego. Co więcej, nawet wówczas, 
pdy Imiennie krytykowano instancje 
ZMP lub działaczy ZMP w gazetach.

nie uważali oni za stosowne na kryty­
kę odpowiedzieć.

Na łamach „Przeglądu Sportowego1* 
ukazało się w ostatnim okresie wiele 
krytycznych artykułów. reportaży 
I sprawozdań, które poruszyły najbar­
dziej pałace problemy w życiu sporto­
wym. problemy w rozwiązaniu których 
najbardziej ważki glos ma młodzież, 
a szczególnie młodzież zorganizowana 
w Związku Młodzieży Polskiej.

Na przykład młodzież z. kół ZMP, do 
których należa nasi czołowi kolarze, nic 
zabrała dotychczas gło«u w szerokiej 
dyskusji jaka toczyła się dość długo na 
łamach naszego pisma w sprawie Ich 
postawy podczas ostatnich wyścigów. 
Nie wiemy dotychczas jak do postawy 
Wilczewskiego. Hadaslka, Królaka I in­
nych ustosunkowali sle Ich koledzy 
z organizacji zetempowsklch. czy te 
sprawy były omawiane na zebraniach.

A przecież okres poprzedzający ogól­
nopolska naradę iak najbardziej snrzy- 
jał zajęciu się właśnie tymi sprawami.

Czy w kołach tych zmieniło się coś 
od czasu, kiedy nasi współpracownicy 
odwiedzili je. Chyba nic się nie zmie­
niło, bo zetempowcy z tych DMR nic 
nam o tym nie pisali, nie potrudziły 
się również odpowiedzieć pa krytykę 
nadrzędne Instancje ZMP.

A przecież w okresie poprzedzającym 
paradę można hvlo dużo zrobić, by oży­
wić sport w DMR. w kołach sporto­
wych. by wykorzystać zapał I entuz­
jazm młodzieży, by umieietnle nim po­
kierować. by pomóc młodym sportow­
com w rozwiązaniu trudnych do poko­
nania dla nich przeszkód stniarrch na 
drodze do możliwości uprawiania spor­
tu.

Można było także wiele zrobić, by po­
móc kolom snortnwym w wykonaniu 
zadań planowvch na bieżący rok. 
A przecież dzieje się raczej tak jak 

W zakładach wlókienniczrch w Lodzi — 
o czym pisaliśmy ostatnio — edzie ze­
tempowcy nie pomagała walczyć o wy- 

■ konanie planów sportowych.
Tak samo ZM ZMP w Krakowie nie 

wykazał zainteresowania krytyką swej 
pracy zamieszczona w Przepędzie. Nie 
otrzymaliśmy również od ZW ZMP 
żadnei wiadomości jak przyjęta zosta­
ła krytyka opublikowana na tamach 
naszego pisma, w iaklm stopniu pomo­
gła ona w przełamywaniu trudności.

A nrzeeież w okresie poprzedzającym 
naradę aktyw ZMP w Krakowie powi­
nien bvć w szczególny «nosóh zainte­
resowany rozwojem żrcla sportowego 
w grodzie podwawelskim.

TJOD koniec sezonu piłkarskiego co- 
* raz bardziej zaczęły się mnożyć 

meldunki o chuligańckich wybrykach 
niektórych zawodników i kibiców 
wszczyna iacych awantury, bójki, ata­
kując piłkarzy przeciwpika. sędziów. 
W zbiorczych korespondencjach za­
mieszczanych w „Przeglądzie" można 
znaleźć wiele meldunków donoszących 
o przeróżnych zajściach na naszych bo­
iskach. Są to tylko głosy koresponden­
tów. Niestety nie otrzymaliśmy żadnej 
odpowiedzi, żadnej notatki od miejsco­
wych organizacji ZMP. od winnvch
zajść od opiekunów I kierowników sek- . 
cji. które nie potrafią w sportowy spo­
sób przegrać.

A przecież okres poprzedzający nara­
dę szczególnie nadaje się na przeanali­
zowanie tych spraw, na powiadomienie 
o tym. jak zareagowała młodzież ze- 
tempowska na chuligańskie wybryki 
kolegów należących do tego samego ko- 
ta. uczęszczających do tej samei uczelni, 
pracujących w tym samym zakładzie.

A sprawa zachowania się czołowych 
lekkoatletów Chojnackiego 1 Lomow- 
skiego — czy zajęli się nią koledzy ze­
tempowcy z kół sportowych, do których 
onł należą, czy zachowanie Ich wywo­
łało dyskusje? Nic nam o tern nie wia­
domo. A przecież całą naszą młodzież 
żywo obchodzą te sprawy. oburzają, 
są tematem wiciu rozmów prowadzo­
nych „nieoficjalnie".

JEST wiele kół sportowych, które 
borykają się z trudnościami na 

skutek braku współpracy z miejscową 
organizacją ZMP. Jest wiele Domow 
Młodego Robotnika — iak te w So­
snowcu. Dąbrowie I Czeladzi, o których 
pisaliśmy w Przeglądzie. które nie 
troszczą się o zapewnienie szerokim 
kręgom ludzi pracy możliwości i wa­
runków uprawiania sportu.

NIE trzeba udowadniać, że sport 
ie«t jedyną z najatrakcyjniejszych 

dziedzin życia, że młodzież kocha sport, 
pragnie co uprawiać, pragnie brać 
czynny udział w pracy organizacyjnej 
nad jego rozwojem 1 podnoszeniem na 
coraz wyższy poziom.

Niedostateczna troska wielu Instan­
cji ZMP o jak najszersze 1 jak najlep­
sze wykorzystanie tvch zamiłowań leży 
u podstawy wszystkich zaniedbań ZMP 
na tvm odcinku życia.

Okres poprzedzający naradę Jeszcze 
raż uwypuki’1 ten stan Stosunek wie­
lu aktywistów do spraw sportu, jest 
często jedynie deklaratywny. Uważają 
nnl nadal sprawy sportu jako drugo­
rzędne w ruchu młodzieżowym.

Największym brakiem okresu poprze­
dzającego naradę jest fakt, iż takie po­
glądy nie zostały definitywnie przeła­
mane. przez ostra krytykę, przez sze­
roką dyskusję, przez wymianę poglą­
dów I doświadczeń, przez praktyczną 
działalność, przez praktyczne rozwią­
zywanie stojących zadań

Tym poważniejsze przeto stają za­
gadnienia przed krajową narada Z.MP. 
Należy podczas niej przekonać — „nle- 
przekónanych", należy im wskazać. Iż 
sport w ruchu zetempowskim. to za­
gadnienie stojące w pierwszej linii za­
interesowania całej młodzieży.

Jedenastka węgierska grała 
z wielk'm rozmachem. W'dział- 
się wiele szybkich ataków 
zmian miejsc i prostopadłych 
podań. Poza tym często byli za­
trudniani skrzydłowi, szczegól­
nie Budai II.

Z obrońców najlepsze wraże­
nie sprawiał .Buzanszky. W ata-

ktrwyfóżfiłalsfędtiżą szybkością 
Budai II. Puskas i Kocsis grali 
z wielką werwą 1 bardzo pomy­
słowo. Jedynie Hidegkutl w dal­
szym ciągu nie wykazuje naj­
lepszej formy, tak że me jest 
wykluczone że zamiast mego w 
Londynie zagra Palotas.
Skład reprezentacji Węgier na 

mecz z Anglią: Groslcs, (Geller), 
Buzanszky, Lorant, Lantos. Boz- 
sik, Zakarias, Buda) II, Kocsis 
HidegkutI, Puskas, Csibor. W rę- 
zerwie p^zostają- Varhidi, Ko- 
vacs I, Palotas i Toth.

Limit klasyfikacyjny wyno­
sił 230 — wykonano dotych­
czas 273, wykonując plan w 
117 proc. .

*

Dotychczas plan SPO wy­
konało 29 Rad Okręgowych 
Zrzeszeń: 6 — Rad Okręgo­
wych Kolejarza, 7 — Budo- 
walnych, 5 — Stali, 3 — Ogni­
wa, Spójni, i Unii oraz 2 — 
Włókniarza.

I liga 
bokserska

Sofia
- Stalinogród 6:2 
w meczu
zapaśniczym

STALINOGRÓD 22.11 (tel. wł).
Trzecie i ostatnie spotkanie za­
paśników bułgarskich w Polsce, 
przyniosło im zwycięstwo z re-
prezentacją Stalinogrodu 6:2
Punkty dla gospodarzy zdobyli- 
Sznajder w koguciej i Tobola w 
piórkowej.

Walki miały następujący prze­
bieg:

W muszej Pietrow 1 Sadowski 
potrzebują dużo czasu na wza­
jemne badanie się i doptero po 
upływie 6 m.nut Pietrow przy­
puszcza błyskawiczne ataki, po­
walając Polaka na matę. Sadow­
ski dobrze się bronił, ale w 9 
min zostaje położony na łopatki

W koguciej Sznajder, agresyw­
nie rozpoczął walkę z Werba- 
nowem i zwyciężył w fi min., 
kładąc Bułgara na łopatki.

W piórkowej Topola na po­
czątku walki ma wvrażną prze­
wagę nad Jeniewem. a w do­
datku Bułgar otrzymuje dwa 
ostrzeżenia za ^pasywną walkę 
W parterze lepszy jest Jeniew 
który zbiera sporo punktów 
jednakże nie może już nadrobić 
poprzednio utraconych i prze­
grywa wyraźnie.

W lekkiej Janćzew wygrywa 
jednogłośnie z Kuczyńskim.

W pótśredniej Stancew po za-

k>żvł na łooatki Żutawika.
W średniej Swakow wypunk­

tował Maiewicza.
W półciężkiej Kasperczyk wal- 

czvl > Szeinewem bardzo dobrze 
t miał wyraźną przewagę, jed­
nak sędziowie ogłosili zwycięz­
cą Bułgara, czym wyraźnie 
skrzywdzili Kasperczyka.

W ciężkiej doskonały zapaśnik 
Atanasow w 9 min. po złamaniu 
mostka położył na łopatki Joń­
czyka.

Sędziowali Szoloy (Węgrv) 
Bru.se w (Bułgaria) 1 Jasiński 
(Polska).

Wałbrzych 7:0 (4:0).
Kolejarz Leszno 

Bytom II 4:1 (1:1).

Górnik

Górnik

Unia Chorzów II — Budowla­
ni Chorzów 1:5 (0:3).

Spójnia Gniezno — Włóknlan 
Kraków 2:4 (2:2, 2:1).

Budowlani Opole — Włóknlan 
Łódź II 6:0 (4:0).

CWKS I — CWKS II 4:2 (2:2, 
0:1).

Gwardia Kielce — Górnik 
Radlin II 4:1 (0:0).

Do następnej rundy tj. 1/8 Pu­
charu Polski zakwalifikowały 
się po niedzielnych spotkaniach:

5 drużyn I Ligi (Górnik Rad­
lin, Gwardia W-wa, Budowlani

LONDYN, 22.11 (tel. wl.ł. U- 
stalono już skład reprezentacji 
Anglii na spotkanie z Węgrami. 
Reprezentacja Anglii, która 
ostatnio wygrała z Irlandią 3:1 
została zmieniona na 5 pozy­
cjach I przeciw Węgrom wystą­
pią następujący zawodnicy:

Merrick, Ramsey, Johnston. 
Eckersley, Wright, Dlcklnson.

Chorzów, Budowlani 
CWKS).

3 drużny II Ligi 
Leszno, Włókniarz 
Gwardia Kielce).

2 drużyny III Ligi

Opole i

(Kolejarz 
Kraków,

Matthews, Taylor, 
Sevel, Finney.

Mortensen,

Stal Łabędy — CWKS W-wa 
5:15

Gwardia Słupsk — Gwardia 
Kraków 9:11

Kolejarz Gdańsk — Gwardia
Gdańsk 6:14
1. Gwardia Kraków 8:0 49:29
2. Gwardia W-wa 5:3 37:41
3. CWKS W-wa 4:4 51:29
4. Gwardia Gd. 4:4 42:36
5. Stal Łabędy 4:6 45:53
6. Gwardia Słupsk 2:6 31:49
7. Kolejarz Gd. 1:5 21:39

a Aktywu ZMP

Szczecin, Spójnia Lubań),
(Kolejarz

odbędzie się
w sobotę 28 hm. w Warszawie
JAK podaje Zarząd Główny Związku Młodzieży Polskiej, za­

powiedziana w ubiegłym miesiącu Krajowa Narada Aktywu 
ZMP w sprawie kultury fizycznej odbędzie w sobotę dnia 28 li­
stopada br. w Warszawie w sali Związku Zawodowego Nau­
czycielstwa Polskiego.

W naradzie wezmą udział członkowie Plenum Zarządu Głów­
nego Związku Młodzieży Polskiej I przewodniczący zarządów 
wojewódzkich ZMP, komendanci wojewódzcy Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce", przewodniczący WKKF, czołowi 
sportowcy naszego kraju, aktywiści ZMP z kól sportowych 
LZS, SKS, z kól LPŻ, PTTK i inni.

Dwa mecze zakończone (mtalo do­
grywek) wynikiem nierozstrzygnię­
tym. a mianowicie Gwardia Kraków 
— Kolełarz Wwa I Włókniarz An­
drychów — stat Sosnowiec zostaną 
oowtórzone prawdopodobnie w naj­
bliższa niedziele (gospodarzami bę­
dą Koletarz 1 Stal). 4 pozostałe spot­
kania 1Ź16 Pucharu rozegrane zosta­
ną dopiero na wiosnę.

*
Zestawienie par Pucharu bi­

dzie 'następujące:
1. Zwycięzca meczu Kolejarz Wwa 

— Gwardia Kraków — zwycięzca 
meczu Oęnlwo Bytom — Gwardia 
Kraków FI.

3. zwycięzca meczu Spójnia Wwa 
— Górnik Bytom — Kolejarz Szcze­
cin.

3. Spójnia Lubań — zwycięzca 
meczu Stal Sosnowiec — Włókniarz 
Andrychów.

4. Górnik Radlin — zwycięzca me­
czu Budowlani Gdańsk — GórnlSc 
Zabrze.

5 Gwardia Warszawa — Kolejars 
Leszno.

6. Budowlani Chorzów — Włók­
niarz Kraków.

7 Budowlani Opole — CWKS.
zwycięzca 

— Unia
8, Gwardia Kielce — 

meczu Ogniwo Kraków 
Chorzów.

Waty

■ Łyżwiarze rozpoczęli już treningi na sztucznym lodowisku w stolicy (czytaj ua str. 4) 1
Foto CAP.
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Pingpongiści NRD 
dziękują
za przyjęcie 
w Polsce

Główny Komitet Kultury Fi- ■

Sportowcy województwa olsztyńskiego
myślą o sezonie

SEZON letni możemy uwa­
żać w zasadzie za zamknię-

zycznej otrzymał od przebywa-, ty. Ucichły boiskowe gwary 
jących niedawno w Polsce ping- jruchliwych lekoatletów. piłkarzy 
porigistów NRD list, następują-1 ręcznych, poszli na odpoczynek

Zdaje się. że nie pamiętali’ o 
tym najprostszym fakcie Rady 
Główne niektórych Zrzeszeń. 
Przez szereg lat nie pomyślały 
w ogóle o zaopatrzeniu Olsztyna 
w sprzęt zimowy. W tych wa­
runkach naiwne wydaje się na-

1 Olsztyna datą historyczną. Bo­
wiem po czterech latach niepo­
wodzeń przystępujemy wreszcie 
do budowy pierwszego w woj.

zimowym
rodzaju zawodów terenu, jakim jest Kolejarz. Nastawia się on
okazały się okolice Olsztyna.

W Olsztynie ożywił się nie I
przed zbliżającym się sezonem 
głównie na uprawianie narciar-

cej treści: i nasi żeglarze i kajakarze.
Drodzy towarzysze i przyja- । Ostatnie boje pucharowe to- j______  __  . .

ciele sportowi! (czą piłkarze, a hokeiści na tra-j wet wspominanie o konserwa-
P<> powrocie do . Ojczyzny \ wie o wejście do I ligi. Równo-:cji sprzętu przez miejscowe koła 

dziękujemy jeszcze raz serdecz- cześnie ich koledzy spod znaku i sportowe.
me za okazaną nam gościnność ..krążka" trenują już zawzięcie j Ccwton. —. ------...
i troskliwość.

Dni spędzane u Was i z Wami

olsztyńskim lodowiska" pi-
sa! w numerze z 15.XI br. „Glos 
Olsztyński".

Teraz chyba wszystko jasne. 
IW Olsztynie obok Dworca Za-

.... ___________ _ ________ _ -i Bowiem ich jedyną troską jest chodniego rozpoczęto budowę 
na Torkacie. oraz na lodowisku ratowanie od zupełnego znisz-1!°dowiska. Jak twierdzi sekre- 
w Warszawie dając znać o tym czenla owych trzech nieszczę-Itarz WKKF-u ob. Turowski do

pozostaną na długo w pamięci że sezon zimowy jest tuż przed ; snych bojerow (wywiązują się | 
wszystkich członków naszej de- Inami. I z tego dotychczas nad podziw,

_ . . , .. ł.__ i ____  .. . , , ____ Mnmaagr-a mhinnvnn

.5 grudnia, br. będzie ono cal-
I kowicie wykończone. Zatem po

stwa nizinnego •portów boje-. istwa nizinnego : sportów boje-tylko WKKF. Za jego przykla- ch Najl°piej ^zvgotowują 
dem poszlv również niektóre . r , i 
Zrzeszenia. We własnym zakre- p
sie remontują one stare i bu- 1 ^N7K w Ostródzie. Koła te
dują nowe obiekty dla upra­
wiania sportów zimowych.

naprawiły już posiadane desk‘

Najmniej — jak dotychczas —
narciarskie, a do 15 grudnia 
ukończą remont wspomnianych

robi Gwardia, chociaż ma sto-!trzech bojerow. które WKKF 
sunkowo największe pole do po- zamierza przekazać Kolejarzowi 
pisu. Przejęła ona dawny ośro-. na własność. Obecnie przebywa 
dek narciarski LZS w Rudzi-'w Olsztynie mgr Mostowski.

legac ji. Będziemy dążyli do po­
dzielenia się z naszym społe­
czeństwem wszystkimi wraże- 
n:ami. które odnieśliśmy z po­
bytu w Waszym Kraju, zwłasz­
cza jeśli chodzi o tempo i entu-

! L LCtO UVI y V J ILZ.Q3 I td\4 I »• I .i _ A. . , __ rnhinnvoh : pierwszy w Olsztvnle rzeszeDo oficjalnego otwarcia sezo- dobrze), oraz naprawa roBionycn i h~_
nu zimowego pozostało jeszcze systemem gospodarczym kijów । entuzjazm. (. _ ..
kilka tygodni. Dopiero 15 grud-, hokejowych. :okresie mrozów) uprawiać uprą-1 dluaeSci' 400*m fskocznto ^które '

wystartują saneczkarze | Jasne, ze w takich warunkach ione konk-urencje. a okolo 3 1^.,^
SCI, a 3 stycznia 19a4 ro-, niełatwo było miejscowymi Ra-' , kibiców obadać mecze i ' ? I
arze i łyżwiarze. [ dom _ J>kr?gowym Zrzeszeń _i; ™

rtnrńr*? !i’cTVMnninnarło 1rtArt_ 1

nia br.

. . iskach. a poza tym posiada wlas- który ma zostać kierownikiem
11,,,1= 'h^i, ośrodek w Szczytnie. W Ru-|sportów zimowych Kolejarza i1 keja będą mógł) (oczy w iście M । riTl^Imch tor ęsnwżkowr 1 • j • ■ • — , .iaz Kacn “y saneczkowy (jednocześnie instruktorem nar-

i bobsleiści, a 3 stycznia 1954 ro- , niełatwo było miejscowym Ra- j 
ku narciarze i łyżwiarze. ’ — --------- — ™ :i

' ciarskim.
1 stycznia 

w Olsztynie

Piłkarze wyruszali 
w długą podróż 

do Albanii
EKIPA piłkarzy polskich wy­

jechała w piątek (20 bm) 
wieczorem z Warszawy do Al­
banii. Czeka ich długa podróż 
przez Czechosłowację. Węgry i 
Rumunię pociągiem, a następ­
nie statkiem przez Morze Czar­
ne. Dardanele. Morze Jońskie. 
Adriatyk do albańskiego portu 
Durazzo. Z Durazżo niedaleko 
już do stolicy Albanii — Tira-
ny. Ten ostatni etap podróży
przebędą nasi piłkarze autobu­
sem.

W skład ekspedycji wchodzi

Przyjazd drużyny polskiej ,d0, 
Albanii przewidziany był ną 
ezwar.tek 26 bm. . Jednaką 
wskutek trudności technicznych 
powstałych w ostatnich dniach 
(już po wyjeżdzie drużyny 2 
Polski), statek, którym popłynie 
ona do Durazzo, musi odpłynąć 
z Konstancy z kilkudniowym o- 
późnieniem.

Wobec, tego mecz Albanią 
Polska, który miał być rozegra-
ny w dniu 29 bm. w ramach 
uroczystości obchodu Święta 
Narodowego — IX rocznicę wy, 
Zwolenia Albanii z niewoli hi-17 piłkarzy. 2 trenerów, sędzia Zwolenia Albanii z niewoli h|. 

I kierownik. A oto ich nazwi- (tlerowsklej, prawdopodobnie uje

1954 roku powstaje 
Centralny Ośrodek^asm: z 'jakim cały Wasz na- | Mimo, że do stycznia jest jesz-! WKKFtowFdbać o rozwój na InoAeja 1 zaw~y tyzwiarsKie. | słychać o tym. żeby się tu

r.,d buduje socjalizm. Sadzimy, daleko nie ód rzeczv będzie . tym terenie sportów zimowych, j Oprócz wspomnianego lodo- < uwaraia
że itizyta nasza, która minia! poinformować czytelników u : Winą ich jest jednak to, że nie-pviska . WKKF przewiduje uru- J roboty.
jtopbbić przez sportową walkę 1 tym, jak przygotowują się do dostatecznie biły się o swoje । chomienie dwóch ślizgawek dla ' Najsilniejszy w narciarstwie ■ mon ty sprzętu wodnego, w tej i
i wzajemne przekazanie sobie !zimowego sezonu poszczególne . Prawa I całkowicie tlemobilizo- J dzieci i młodzież» Możemy być: jes, Azs ty ramach przygoto-' liczbie i bojerów.
doświadczeń przyjaźń sportow- : WKKF-y i Zrzeszenia. i wały się z powodu istnienia ta- 1 pewni, że zadaniu temu podoła. 1 wań do Pucharu Nizin buduje! ,
ców Po'ski Ludowej i Niemiec- ! W jednym z poprzednich nu- kle«° slanu _K_2? I on przv Wyższej Szkole Rolni-1 ak wynika z

“̂PtotLDcTkratvcznej''merów’....... ™ " --
— osiągnęła ten cel. 'nasi czołowi narciarze w lecie , , • - w . = —..— — .- -

Prosimy o przekazanie wszy- donosiliśmy o przygotowa- W tym roku WKKF w Olszty- l-'ch „historycznych obiektów. nan0 30 proc. robót, dla których gotowań do sezonu. Chodzi tylko 
stkim aktywnym sportowcom I n;ach sekcji narciarskiej w Za-' nie przejawia znacznie więcej; | pewne wytyczne (naszkicował to to. ażeby ten zapal zbyt pręd-
i działaczom, z którymi ■ zaprzy- kopa nem. Tym razem przenie- zainteresowania sportami zimo-1 po ROBIĄ ZRZESZENIA? !Plan skoczni) dał jeden z na- ~
jaźniliśmy się podczas naszego |siemy się na teren o zupełnie wymi. Już teraz opracował on w | 

naszych pozdrowień I innych warunkach naturalnych.' myśl wytycznych GKKF szcze-i
łzieja rychłego spot- 1 a mianowicie — do Olsztyna.; golowe instrukcje dla PKKF-ów ,

wzięła poważnie do Żeglarski Kolejarza, gdzie b‘e- i 
żąco będą przeprowadzane re- 1

bramkarze: Szymkowiak i H 
Gronowski;

obrońcy: Gędłek, Durniok.
Bartyla i Sobkowiak:

pomocnicy: Bieniek. J. Wie­
czorek. Siekiera i Kauder;

napastnicy: Sobek. Trampisz. 
Alszer. Krasówka. Rajtar, Ce- 
chelik i R. Gronowski.

Kierownikiem ekspedycji jest

odbędzie się w przewidzianym

— -------  . —,członek Prezydium ŚPN GKKF
,___.__ • „ , ---- — • —......- Nizin buduje . . wvnil._ _ nnu-rźwwh i— Krawczyk. Drużynie towa-

. bowiem Kola;on przv Wyższej Szkole Rolni-1 , ,Y’ „,a .Z P°''-. sędzia międzynarodowy
(Sportowe, które masowo zgla- czej nową skocznię 25—30 met-1 Prz'’klad°w Olsztyn w tym roku ; Szlejfer ze Szczecina oraz 
iszają s:ę do prac przy budowie rów. Do chwili obecnej wyko- !zdal egzamin z wstępnych przy- - — ' • - •dwaj trenerzy: Koncewicz i Dzi­

wisz.

terminie. Wątpliwe jest nawet, 
czy nasi piłkarze zdążą przybyć 
na 29 listopada do Tirany. No. 
wy termin spotkania Albania-, 
Polska ustalony zostanie już ha 
miejscu.

Poza meczem międzypaństwo. 
wym. nasi piłkarze rozegrają 
jeszcze jedno spotkanie. Prze, 
ciwnikiem drużyny polskiej, 
która wysta.pi pod nazwą repre- 
zentacji Stalinogrodu będzie re. 
prezentacja Tirany.

Powrót piłkarzy z Albanii 
przewidziany jest w drugiej de. 
kadzie grudnia.

CO ROBIĄ ZRZESZENIA?
pobytu — naszych pozdrowień i innych warunkach naturalnych.' mysi wytycznych GKKF szcze-( widzimy. WKKF w Ol-
wraz z nadzieja rychłego spot- ! a mianowicie — do Olsztyna. ; golowe instrukcje dla PKKF-ów । sz+ynje ruszył w tym roku do
kania sie w NRD. | Tu gór nie ma — powie ktoś — na temat przygotowań do sezo- ; praCy z wielkim impetem

Naprzód w walce o utrzyma- :a zatem sprzyjających warun-inu. jak również problemowy | w przygotowaniach do Pucharu 
nie i zabezpieczenie trwałego ! ków do uprawiania narciarstwa , plan pracy na okres jesienno- iNizin napotyka jednak na pewne
nljyoiu> (górskiego. Słusznie. Nie znaczy ’ zimowy 19a3/54. Opracował po-1 trudności. Nie nadesłano bo-
* z in inHnak że w nnlsklel krainie za tvm jednolity kalendarz wiem dotychczas do Olcztvna

i szych najlepszych skoczków 
Kozak.

iko nie wygasł. Trzeba o tym 
I pamiętać I tak rozplanować pra- 
|cę, by zapewnić przewidzianym

Budowlani też nie próżnują, imprezom sprawną organizację

Kierownicy delegacji
(—) Ilummcl 
Berlin 3.11.1953.

[to jednak, że w polskiej krainie tym jednolity, 
tysięcy jezior" nie można uprą- । imprez dla województwa, oraz programu zawodów. Sekcja Nar-" . I jci.tuł uic IIIULHO up; q > ---.f— ----------------------------- — - -- , pi dliiu /.awiKlHW. Ot* HCjS Pł Br-

(—) Hennig wiać w ogóle sportów zimo- ustalił terminy £ regu narad i ciarska WKKF jest w kłopocie, 
: x... —j-.„„...u,„u Między g^yż nie może przystąpić doj wych. kursów sędziowskich. I...,—.. 

! innymi sekcja narciarska WKKF

Przejęli oni w swoje ręce bu- : i właściwą propagandę. Tylko 
dowę lodowiska, z czego dzięk; ; wtedv można zdobyć dla spor- 
wydatnej pomocy Zrywu wy- tów ’ zi ,ch n^we zast 
wiązują się dotychczas jak na- , sportowców i świecić p^ła.

KOLEJARZ PRZODUJE

Siatkarki Kolejarza Gdańsk 
objęły prowadzenie 

w rozgry tukach o Puchar GKKF
> dem innym województwom, któ- I W 
re nie tak pilnie rozpoczęły "

WARSZAWIE i w Gdań­
sku dwoma trzydniowymi

Hada Trenerów 
Narciarstwa 
obradowała

। BRAK SPRZĘTU 1 URZĄDZEŃ organizuje kurs dla sędziów i, 
(kandydatów (20—31.1 1954), po- 

Sporty zimowe — to przecież i dobnie zresztą jak sekcja łyż- 
nle tylko narciarstwo górskie. | wiarska (7—9.1.54), w których 

(Składał się na nie m. in. narciar- weźmie udział ogółem 45 osób, 
istwo nizinne, jazda szybka na ' WKKF-owi udało się w po- 
lodzie, no i... bojery. A właśnie , ważnym stopniu zmobilizować 
ziemie Warmii i Mazur nadają i teren do pracy przed nowym se­
sję doskonale do uprawiania: zonem. PKKF-y i Zrzeszenia 
tych dyscyplin sportu. Ale odpo- uporządkowują ewidencję za-

wytyczenia trasy biegu. Ogra­
niczyła się wiec jedynie do wy­
typowania najlepszego do tego

(tym roku przygotowania do sa- 
Jednym z wysoko postawlo- zonu.

nych organizacyjnie ołsztyń- ■
skich Zrzeszeń Związkowych i (Lech)

ry U ,-¾ in om I wiednie warunki naturalne, to wodników, dokumentację ŚPO i 
UJ ; jeszcze nie wszystko. Dla każde- klasyfikację. WKKF systema-

j go jasny jest fakt, że oprócz. tycznie wysyła na każdj- powiat
dobrych warunków terenowych 2—3 aktywistów, których zada-ZAKOPANE 21.11 (tel. wl.) W ^dobrych warunków terenowych 2—3 aktywistów, których zada- 

Zakopanem odbyła się trzydnio-j i klimatycznych, jak i zapału niem jest przede wszystkim kon-1 
wa narada poszerzonej rady 'młodzieży do sportów zimowych, i trola realizacji zadań planowych' 
trenerów narciarstwa, zorgani- potrzebny jest sprzęt i urządzę-p udzielanie instrukcji w celu
zowana przez Sekcję Narciar-
stwa GKKF.

W pierwszym dniu obrad do­
konano analizy i oceny pracy 
poszczególnych zrzeszeń sporto­
wych w okresie jesiennym, na 
podstawie sprawozdań z kon­
troli przeprowadzonej przez tre­
nerów zrzeszeń.

W drugim dniu obrad przedy­
skutowano zagadnienia związa­
ne z pracą nad techniką kon­
kurencji biegowych. zjazdo­
wych, slalomu oraz skoków.

W ostatnim dniu obrad dr Si-

nia sportowe. |sprawnego przygotowania się do
. . , . . . . , ! sezonu.A jak pod tym względem by- ■ Jakje czvnnik) u-piynęlv na 

to w Olsztynie dotychczas, a tak t.mrówczą.. pjacę ols'ztyń-
w wielu wypadkach jest 1 teraz?

Jakie

dorowicz
„Kontrola

wygłosił referat pt.
lekarska formy

współpracy z trenerem", a tre­
ner Kram omówił zadania tre­
nerów na odcinku pracy wycho­
wawczej.

Bez większego namysłu można 
powiedzieć źle, a nawet bardzo 
źle. W Olsztynie nie ma żadne­
go toru do jazdy szybkiej na lo­
dzie, ani jednego lodowiska (nie 
sztucznego), brak jest jakiego­
kolwiek -sprzętu narciarskiego i 
hokejowego. Jedyną kilkuletnią 
zdobyczą tutejszych władz spor­
towych są trzy antyczne, od wie­
lu lat remontowane bojery. 
Bilans napraw niezbyt imponu­
jący. A przecież i tu młodzi i 
starsi chcą się rozkoszować 
„białym szaleństwem", jeździć

skiego WKKF-u. Nie popełnimy 
chyba błędu, jeżeli stwierdzimy, 
że bodźcem do jego lepszej pra­
cy było powierzenie Olsztynowi 
zorganizowania narciarskiego 
Pucharu Nizin na rok 1954, 
oraz półfinałowych mistrzostw 
Polski w hokeju na lodzie.

na łyżwach i grać w hokeja.

Kongres FIFA w Paryżu 
posłuszny dyktatowi amerykańskiemu 

Delegacji polskiej uniemożliwiono udział w obradach

I turniejami rozpoczęły etę roz- 
grywki klasy wydzielonej o Pu­
char GKKF w siatkówce dru­
żyn kobiecych. Łącznie odbyto 
się 12 spotkań, w wyniku któ­
rych prowadzenie w rozgryw­
kach objęły siatkarki mistrzow­
skiej drużyny Polski Kolejarza 
Gdańsk przed wicemistrzem Pol­
ski Spójnią W-wa.
1. Kolejarz Gd.
2. Spójnia W-wa
3. AZS AWF W-wa
4. GwardA Wr.
5. Gwardia Kr.
6. Unia Łódź
7. AZS Gdańsk
8. CWKS Lublin

2:1

1:2

W dniach 14 i 15 listopada nb-
radował siedzibie UNESCO
w Paryżu nadzwyczajny Kongres 
Międzynarodowej Federacji Pił­
ki Nożnej (FIFA) poświęcony 
zmianom statutu i regulaminów 
Federacji. W obradach wzięły 
udział delegacje 46 państw na-

FIFA.

go FIFA. Tej sprawie poświęco- i a) przewodniczący;
no niemal cały czas obrad Kon- j b) 5 wiceprzewodniczących z 
gresu jeśli się zważy, że wszy- ■ nominacji, a mianowicie: przed- 
stkie inne sprawy będące na po- ; stawicie! związków brytyjskich, 
rządku dziennym (łącznie ze sta-j przedstawiciel ZSRR, przedsta- 
tutem i regulaminami) zalatwio- j wiciel związków poludniowo- 
no w ciągu trzech godzin. N e-■ amerykańskich-i dwu przedsta-
życiowe i czysto formalne po- . wicieli związków europejskich

leżących do FIFA. Zabrakło j dejście do tego artykułu niektó- (z wyjątkiem Związku Radziec- 
przedstaw:c:eli 35 państw. a : rych delegatów przedłużało tyi- ; kiego i Anglii);
wśród nich i delegacji polskiej.; ko dyskusję, 
która nie otrzymała wiz w ter- । Poza propozycją Komisji Sta­

c) 9 członków: przedstawicie-

TurnieJ w Warszawie, w

135:39
148:93
125:102
129:106
102:129
68:135
86:158

104:150
którym

Spójnia W-wa: Żielnlok, Woje, 
wódzka, Zarzycka, Łazarska, Wy. 
trykowska, English, Góralska; tre- 
ner K. Strycharzewski.

AZS AWF W-wa: Ablslak, Ku­
bicka, Hajec. Krogulec. Szałowska 
I Krawczyk: trener Szewczyk:

Gwardia Kraków: Tumldajenlcz 
Czeczotka, Wożnlczka, Pindela, 
Waszkiewicz, Dziak. Witka i Data; 
trener Szpyt.

■CWKS Lublin: Jośko, Pluta, Zie­
lińska, Marczuk. Chylińska, Ła« 
będzka i Zminkowska; trener Woj. 
towicz. (szer.)

GDAŃSK 22.11 (tel. wł.). Trzydnio. 
wy turniej siatkówki żeńskiej kla­
sy wydzielonej o Puchar GKKF ro-
zegrany w Gdańsku zgromadził na 
starcie zespoły: Gwardii —*-•••
Unii Łódź, AZS Gdańsk 1 
Gdańsk.

Drużyny te wystąpiły 
pujących składach:

Wrocław, 
Kolejarza
w naste-

sla: towaly zespoły Spójnia W-wa, 
AZS AWF W-wa, Gwaroia Kraków 
I CWKS Lublin —. nie mógł nie-

Gwardia: Marciniak.
Śliwka. Hryckiewicz. 
Pachucka.

Ziemba, 
Sułkowska,

stety zadowolić. Po za dwoma in­
teresującymi meczami niedzielnymi, ; 
pozostałe prowadzone były w sła-! Solarz, 
bym tempie, punkty zdobywano! --- 
przewaźnie z błędów, a siatkarki.

Unia: Candryk, Gralak. Logów- 
ska. Hofmokl, J. Zakrzewska II,

AZS: WyTOzumska. Jeleńska, Ja­
łowiecka. Sztompka. Wolańska. No­

nawet te czołowe, wykazały mało 
ambicji 1 pomysłowości w taktycz­
nym rozwiązywaniu gry.

Nawet spotkania niedzielne, któ­
re stały niewątpliwie na lepszym 
poziomie wykazały poważne ' braki 
naszej czołówki.

We wszystkich spotkaniach wi­
dzieliśmy raczej szereg dobrych, in­
dywidualnych zagrań zamiast kon­
sekwentnej gry zespołowej. Do nie­
licznych wypadków należały mo- 
menty kiedy drużyny walczyły o 
każdą piłkę, przeważnie punkty zdo­
bywano seriami — i to nawet w 
ostatnich dwóch spotkaniach.

Z zawodniczek 4 drużyn wyróżnić 
możemy jedynie Żielnlok ze Spój­
ni, która walczyła b. ambitnie sku­
teczna w ataku, w obronie i w za­
grywkach. Nie znaczy to Jednak 
żeby Zielonlok grała bezbłędnie, o- 
cena jej gry to raczej porównanie 
z dotychczasowymi Jej umiejętnoś­
ciami.

Wynik! spotkań w kolejności ich 
rozgrywania, po dwa dziennie, by­
ły następujące:

AZS AWF W-wa — CWKS Lublin 
3:0 (15:13, 15:2, 15:13):

Spójnia W-wa — Gwardia Kra­
ków 3:0 (15:11, 15:3. 15:12):

Kolejarz: Kurtz. Pogorzelska, To­
maszewska. Welsyng, Orzechowska, 
Buczma.

Kolejarz Gdańsk rr!e oddał ani 
Jednego seta, nie będąc w trzech 
meczach zmuszony dó większego 
wysiłku, jednak trudno powiedzieć, 
czy gdańszczankj sa w dobrej for­
mie ponieważ różnica pomiędzy re­
sztą zespołów a nimi była dość 

; znaczna.
| Nieoczekiwanie nieźle spasała slQ 

Gwardia Wrocław, wygrywając z 
dobrze dotychczas notowaną Unią 
Łódź.

Łodzianki bez swej najlepszej za­
wodniczki Zakrzewskiej sa o 
klasę gorsze, a na domiar pierwsze­
go dnia wystąpiły bez Solarzówny, 
która opóźniła swe przybycie do 
Gdańska We wrocławski i Gwardii 
zabrakło Czerskiej. Zespół ten grał 
na swym normalnym poziomie, przy 
czym stosunkowo najlepsza formą 
wykazały Ziembówna i Sulkowska.

Siatkarki gdańskiego AZS nie po­
siadają dostatecznej rutyny, by wy­
grać z którąś z drużyn.’ które'brały 
udział w turnieju. Walczyły jednak 
ambitnie i potrafiły urwać no Jed-

ła związków południowo-amery-» • . - w * z, »» i qt-nv v» psyi uuu ivv» mci
wniosku i Łutowej, były w sprawie zmian kańskich, z przedstawicieli środ­minie. mimo złożenia

w przepisanym czasie. W ten | składu Komitetu Wykonawcze- 
sposób władze francuskie unie- i go jeszcze trzy inne wnioski: miTŻI i tx-i rlolorroni; I _ —X_ -1. _ -.4______

kowo - amerykańskich, z przed-
. ,-------  ...... ..— ..... ........ stawicieli związków północno-
wniosek Belgii za utrzyma- , amerykańskich i 4 przedstawi- 

, . . „ > składu.1 ciel) związków europejskich.
- - , . ---- 1=.-7 .................... •........... j " Wniosek ten popierały delegaci i

żadnego lodowiska? — Otóż to... dzień rozpoczęcia Kongresu, zo- | krajów demokracji ludowej: 
'stała ona praktycznie pozbawię- ....

. ~ -c-—- — -• . uinu gv/ JU.'(A_zU HA» I IU1C W
Niejednego z nas ogarnie za- możliwiły delegacji polskiej i wniosek Belgii za 

pewne zdziwienie. Skądże w Ol- wzięcie udziału w obradach Kon- i niem dotychczasowego 
sztynie hokej, skoro nie ma tam gresu. Otrzymawszy wizy w Wniosek ten popierały

PIERWSZE LODOWISKO 
W OLSZTYNIE

„Dzień dzisiejszy będzie nie-

na szans zjawienia się na cz.as
w Paryżu.

W Kongresie brały udział m.i \ • - • -r—— »» n-ungreme nraty aaziai m.
Iwątpawie w spor,owym swiecie । jn. delegacje: ZSRR, Chin, CSR. 
______________________________i Węgier. Bułgarii i Rumunii. Nie

Siiwa pokonał Makarczyka
i zdecydowanie prowadzi w mistrzostwach Polski

„ .... , ... _____ ... ____■ . ________ . .. . . _ . . _ .. , I

mogla wziąć udziału delegacja 
NRD. Otwarcia Kongresu doko­
nał francuski minister Oświaty, 
Andree Marie.

I były artykuły

punktami
Kongresu

KRAKÓW 21.11 (teL Wł.J. Na
turnieju o mistrzostwo polski w 
Krakowie w dniu 18 listopada do­
grywano odłożone partie z VIIS, 
IX I X rundy.

Duży sukces odniósł Kwapisz wy­
grywając z Łuczynowlczem, Grąb- 
czcwsklm I Mięsowiczem. Dzięki tym 
zwycięstwom łodzianin awansował 
do czołówki turnieju.

W pozostałych spotkaniach Grvn- 
feld pokonał Cielkę, Kwileckl wy­
gra! z Witkowskim: partie śliwa 
— Doda 1 Ziembiński — Brzózka 
zakończyły się remisem

18 listopada odbyła się XI runda. 
Ośrodkiem zainteresowania tej run­
dy było spotkanie mistrzów klasy 
międzynarodowej. Śliwy i Platera. 
Przebieg partii początkowo był po­
myślny dla Platera, który zdobył 
ilgure za 2 plony, w dalszym cią­
gu jednak warszawianin zagrał nie­
dokładnie I wypuścił z rak szanse 
wygrania partii. W nledoczasie Śli­
wa obronił się znakomicie 1 uzy­
skał nawet znaczna przewagę, lecz 
wobec bardzo ograniczonego czasu

do namysłu przyjął 
misową przeciwnika.

propozycję re- | gurę za 2 plony i pod groźba mata 
- *.................. [zmusił Dodę do kap:tulacji.

Szymański przegrał z Kwaplszem i Gadallński w spotkaniu z Clejką 
przez podstawienie figury. Szapiel [ przeoczył stratę jakości i uległ prze- 
w partii z Mięsowiczem przekroczył i wadze materialnej krakowianina, 
czas do namysłu. Ziembiński uległ I Grynfeld w efektowny sposób po- 
Gadalińsklemu. Ciejka przegrał z konał Mięsowicza unikając wiecz- 
Brzózką. Grąbczewsk! szybko zre- ] nego szacha. Szymański wygrał z 
mlsowal z Grynfeldem. Remisami I Kwllecklm, a Szapiel z Kwapiszem. 
zakończyły się również spotkania ’------------~

Artykul 1 dotyczy członko­
stwa FIFA. Komisja Statutowa 
zaproponowała, by członkami

Dwa miejsca w Komitecie 
- . , , , .. Wykonawczym zarezerwowanowmosek delegata Jugosławii. dla przedstawicieIj Azji j Afry. 

by wszyscy członkowie Kom.te-j ki _ jednym 
tu Wykonawczego byli wybie-1 
rani na Kongresie;

wniosek delegata Szwajcai
Wszyscy członkowie Komitetu 

! Wykonawczego, z wyjątkiem
przedstawicieli Azji i Afryki bę-Thomena nazwany przez niego \ - -

kompromisowrm. a w rzeczrwi- ! nominowani.
stości jeszcze bardziej reakerj- j Wnioski o zmianę artykułu 32 
ny. niż wniosek Komisji i pro-I statutu (języki oficjalne) wysu- 
wadzący do tego, by prawie , nięte przez przedstawicieli Buł-
wszyscy członkowie Komitetu ! garii, Austrii i Niemiec zachod- 
Wykonawczego pochodzili z no- i nich, aby do Istniejących obec- 
minacji. । nie języków oficjalnych: angiel-

Wniosek Komisji przewid;-I sHeg0' p^n^klego i hiszpań- 
wał skład Komitetu Wrkonaw-1 'ćzyk rosyjski 1
czego złożonego z: przewodni- - odrzucono pod pre-
cza-ego. 5 wicenrrewodniczą- sją delegacji amerykańskie).

Komisji przewid

Witkowski — Makarczyk I Doda — 
KwUecki. Partia Luczynowlcz — 
Dworzyński została odłożona.

W XII rundzie, rozegranej 2« li­
stopada, zainteresowanie publiczno­
ści skupiło sle na spotkaniu przo­
downików turnieju. SI lwy I Ma­
karczyka.

Mistrz Polski zademonstrował w 
tej partit wysokie walory bojowe 
I duży kunszt techniczny I zdecy­
dowanie pokona] swego groźnego 
przeciwnika. Zwycięstwo Śliwy na­
grodzone zostało długo nie milkną­
cymi brawami.

Plater zaskoczył swego przeciw­
nika, Dode. rzadko używanym o- 
twarclem „orangutanga". zdobył fi-

Partia Łuczynowicz Brzózka
szybko zakończyła się remisem.

Partia Grąbczewsk! — Dworzyń­
skI odłożona została z przewaga 
jakości po stronie Dworzyńsklego. 
lednak zaawansowany pion Grab- 
czewsktegn równoważy ?.7^nse par­
tnerów’. Partia Ziembiński — Wit- 
kowski przerwana została w pozycji 
lepszej dla Witkowskiego.

Po 12 rundach prowadzi Śliwa, 
mając 9.5 pkt. przed Makarczykirm 
I Szymańskim, którzy uzyskali po 
7,5 punkta. Miejsca od 4 do 8 dzie­
lą Plater, Szapiel. Grynfeid. Kwa­
pisz 1 Brzózka z równa ilością (pa 
7) punktów.

Do końca turnieju pozostało Jesz­
cze 5 rund.

J. Ch.

Komisja mr Brundage
odkryła karty

p IERWSZE brutalne i dyk- 
* tatorskie próby, przewod­

niczącego MKO1 Brundage, któ­
ry usiłował tak spreparować 
program najbliższych Igrzysk 
Olimpijskich, by z góry zapew­
nić swym rodakom, sportow­
com amerykańskim pewny 
triumf w Melbourne, spaliły, 
jak wiadomo, na panewce. Wy­
powiedziało się przeciwko tym 
próbom i przeciwko stosowa­
nym przez Brundage metodom 
wielu uczciwych działaczy spor­
towych. dla których usiłowania 
Brundage usunięcia z prógra- 
mu Igrzysk lekkoatletyki kobie­
cej, piłki nożnej, ograniczenie 
ilości kategorii w zapasach, 
dźwiganiu ciężarów itd., były 
jaskrawą próbą naruszania sta­
tutu olimpijskiego w imię in­
teresów sportu krainy dolara.

Należało jednak oczekiwać, że 
Brundage niełatwo zrezygnuje 
ze swej brudnej roboty w spor­
cie. I rzeczywiście. Amerykań­
ski przewodniczący MKOl zasto­
sował ostatnio dwa nowe zdra­
dzieckie chwyty wobec sportow­
ców krajów obozu pokoju. O 
jednym z tych chwytów, o rzu­
ceniu absurdalnego oskarżenia, 
że nasi sportowcy są jakimiś 
„państwowymi amatorami" — 
pisaliśmy już poprzednio. Dru­
gim chwytem było powołanie 
kpmisji do zbadania możliwości

skrócenia programu olimpijskie­
go.

SPRYTNE POCZYNANIA 
KOMISJI

Komisja ta. złożona w więk­
szości z politycznych przyjaciół 
Brundage, przystąpiła dó swej 
rozbijackiej roboty znacznie 
sprytniej niż jej osławiony szef. 
Zresztą już sam fakt powołania 
jej ma na celu wywołanie wra­
żenia że komisja składająca się 
z działaczy europejskich repre­
zentuje nie tylko interesy ame­
rykańskie w sporcie, ale wyra­
ża dążenia wielu ludzi i wielu 
krajów. Wszystko to, jak się za 
chwilę okaże jest tylko łatwą do 
odkrycia próbą kamuflażu.

Komisja we wnioskach, które 
przedstawione będą na naj­
bliższym Kongresie Międzyna-

spoMw z każdej dysevpHnv 
sporru. wyłonionych droea pH 
minach, za przeprowadzenie 
których odpowiedzialne brń 
maja właściwe międzynarodowe 
federacje spertowe:

4ł zniesienie klasyfikacji dru­
żynowej w sportach, w których 
dotychczas rozgrywano na 
Igrzyskach jednocześnie kon­
kurencje Indrwldualne i dru­
żynowe (gimnastyka, szermier­
ka. kolarstwo l jeździectwo);

<5» usunięcie z programu 
Igrzysk Olimpijskich pchnięcia 
kulą i rzutu dyskiem knbiet:

61 zaproponowanie włączenia 
do programu Igrzysk statków 
ki meskiej oraz lucznictwa:

7) zmniejszenie ilości startu­
jących w konkurencjach- lndv- 
widualnych w Igrzyskach zi 
mowych zawodników z 4 na 3.

PODEJRZANY „UKŁON**

rodowego Komitetu Olimpij-
skiego do zatwierdzenia (maj 
1954 r.t Ateny) zaproponowała 
m. in. co następuje:

4) skasowanie zawodników 
rezerwowych w konkurencjach 
Indywidualnych:

2) Jeśli chodzi o zmniejszenie 
ilości zawodników, zgłoszonych 
dó konkurencji tndywidualnw»n 
z 3 na 2. albo z 2 na l. korni

FIFA bvlv iedvnie zwią^k'kra-
jów autonomicznych i politwz- I c-wh <3 z n°m:nacji i 2 z wybo- I Odrzucono również wniosek 

- a! H1’ ‘ 9 członków (5 z nominacji 1 Węgier zmierzaiący do zwięk-
i 4 z wyboru). i «zenia ilości członków wyblera-

W czasie dyskusji delegat Bel- , Międzynarodowej Rady
gil wycofał ..dla dobra sprawy" | (International Board) względnie 
swój wniosek za utrzymaniem i Podporządkowania go Komite- 
statuś quo i poparł wniosek i ly^one^^niu. W skład 
Thomena. - Rady Międzynarodowej będzie

, , . . , , I nadal wchodziło 8 członków z
W glosowaniu działała spra-1 6 z nominacji (4 ze zw’a-

wn e osławiona ..maszynka" zków bmvi.=kich jJ2 z wrbnni) 
" ±S - i ,T,C.an? przesz,ed‘ Obradom Kongresu pr^ewod- 
«‘Roscia 39 glosow przeciw-. niczy! wiceprzewodniczący 
munl£ZSAR R“' FIFA- Seidreyers (Belgia). Pod-

CSR' Bu,Faria) .• i czas bankietu wydanego z oka- 
''“‘■^•'TnuJ^cym się (Ju-1 7jj Kongresu przez Francuską 

gosiaw ;a). 'Federację Piłki Nożnej. prze-
A więc w skład Komitetu Wv- ! w^dniczący FIFA Jules Rimet 

konawczego FIFA wchodzić bę-[ udekorowany został Krzyżem 
dą obecnie: i Legii Honorowej.

niezależnych. Propozycja ta
wykluczała możność należenia 
do FIFA związków krajów ko­
lonialnych i dominialnych oraz
państw znajdujących się 
protektoratem innego 
(oczywiście z wyjątkiem tych, 
które do FIFA już należą).

pod 
kraju

Po dyskusji wniosek odrzuco­
no większością głosów, utrzy­
mując w mccy dotychczasowe 
brzmienie tego artrkułu. we­
dług którego członkami FIFA
mogą być 
piłkarskie. 

Najdłuższa

wszystkie związki

dyskusja trwała
nad artvkulem 17. dotyczącym 
składu Komitetu Wykonawczc-

Przede wszystkim komisja 
proponując tę zmianę programu 
Igrzysk, daje jednocześnie dwa 
swoje zastrzeżenia: po pierwsze 
— siatkówkę męską można bę­
dzie dopuścić do programu 
olimpijskiego, jeśli Międzynaro­
dowa Federacja siatkówki bę­
dzie miała co najmniej 20 fede­
racji narodowych afiliowanych 
w jej szeregach, po drugie, jeśli 
do Igrzysk Olimpijskich zgłosi 
się co najmniej 15 federacji na­
rodowych.

Zacznijmy od ukłonu, jaki I 
pod adresem sportowców kra- ; 
jów obozu pokoju poczyniła sła­
wetna komisja. Od ukłonu, któ­
ry w bardzo minimalnym stop­
niu pomógł jej w ukryciu wła­
ściwych celów jej poczynań.

Ukłonem tym jest zapropono­
wanie Włączenia do programu 
Igrzysk siatkówki, męskiej, a 
więc tej dyscypliny sportu, w

Jak z tego widać, członkowie 
sławetnej komisji po pierwsze 
nie orientują si^ zupełnie w roz­
woju siatkówki na świecie. gdyż 
w chwili kiedy stawiali oni swe 
zastrzeżenia. Międzynarodowa 
Federacja Siatkówki liczyła już 

I 26 krajów, a po odbytym nie- 
i dawno Kongresie liczy już w 
I swych szeregach 32 federacje 
I krajowe. Tak więc rachuby że 
siatkówka nie jest na świecie 

I popularna zawiodły.
Po drugie — i tu zaczyna się 

proamerykańska polityka ko­
misji — warunek, by do Igrzysk 
zgłosiło się co najmniej 15 ferie-
racji krajowych 
otwiera przed USA 
wywarcia, jeśli to 
trzebne. wpływu na

siatkówki, 
możliwości 
będzie po­
wielę fede-

której zdecydowane przodowni-sja pragnie Jeszcze rozp^acj Kmrej zaecyaowane przodowni- 
wać dokładnie! swoie wnlosid ctwo w swiecie ma Związek 
przed przedstawieniem defini Radziecki i kraje demokracji lu- 
tywnej propozvcjl: rinwei■ 3) utrzymanie sportów dru i
żyńowych. ż tym lednak. że do I n iIgrzysk Olimpijskich dopu- i , ,u uKtonie tymi warto parę 
fizr.znnvr.h bedzle tvlko 16 ze- 1 S10W DOWledzleĆ.szczbnych będzie tylko 16 ze-

i lyii
] słów powiedzieć.

Spójnta W-wa — ( 
(15:11. 16:14. 15:12);

AZS AWF W-wa 
ków 3:0 (15:4. 15:8.

G^rardia Kraków 
blin 3:1 (15:13. 15:7,

CWKS Lublin 3:0 1 
— Gwardia Kra- i

— CWKS Lu- 
14:16. 15:13):

Spójnia W-wa — AZS AWF W-

Spotkania prowadzili

nym secie zarówno Gwardii. jat 
1 Unii.

Wyniki spotkań były następujące: 
Gwardia Wrocław — Unia Lódż 3:0

j (15:8. 15:12, 15:4);
Kolejarz Gdańsk — AZS Gdańsk 

3:0 (15:2. 15:1. 15:1):
1 Unia Łódź - AZS Gdańsk 3:1

(Łódź) I Sniegowskl (Grudziądz).
Składy drużyn (nazwiska wytłu­

szczone to najlepsze siatkarki swo­
ich zespołów):

W.I.I, i Kolejarz Gdańsk — Gwardia Wro- Misrak 1 cław 3,n (I5;|0i 15.s

Wiadomości z
PRAGA, 22.11 (teł. wł.). — w nad- 

chodzącym tygodniu przybędzie do 
CSR drużyna koszykarek ZSRR, 
która rozegra kilką spotkań.

PRAGA 22.11 (tel. Pierw-

AZS Gdańsk —

Koleiarz Gdańsk 
:0 (15:4. 15:2. 15:4).

•ard'ą Wrocław 
. 7:15):
— Unia Łódź 

(as)

CSR i Rumunii
ga pokonał wciskową drużynę UDA

szollgowa drużyna piłkarska Wac- 
ker '"Wiedeń) rozegra w przyszłą 
niedziele w Pradze spotkanie z ze­
społem Spartak Sokołowo Praga.

PRAGA 22.1) (tej. wl.). — spartak
Praga — UDA 8:1. w towarzyskim 

spotkaniu hokejowym Spartak Pra-

bedzie miała na Igrzyskach O-jbadawczy, ani żadne grono le-ipljskieh wniosek komisil 
hmpijskich wiele do powiedze- i karzy na —s* -ł* —•” • ■’
nia. »—

BUKARESZT, 32. 11. 
Rozegrany w sobotę t 
miedzynaństwowy mecz 
Rumun’a — Bułgaria 
zwycięstwo Rumunii v

(tel. wl.) 
niedzielę 
pływacki 
przyniósł 
stosunku

125:79. W czasie zawodów pobito 3 
rekordy Rumunii 1 3 Bulgar’1. spot­
kania w pitce wodnej wygrała Ru­
munia. w pie-wszym dniu 5:2 (3:0), 
w drugim 11:2 (5:1).

,• ■ ,,..........    by i jąc federacjom międzynarodo*
i . , _ „ . - , nie j znieść klasyfikację zespołową w wym. I tu znów wszystko jest
stwierdziło 1 nie stwierdzi. Nie i gimnastyce? jasne. Są takie federacje, jak
c odzi tu jednak o opinię łekar- Gimnnsfvcv s np. piłkarska, które pokazały już

święcie tego

AMERYKAŃSKIE , - ------- - - - -----
MANEWRY l ską- .aIe. 0 interesy sportu ame-

Komlsja, o której piszemv. o 1 rJ kańskiego. Kula i dysk kobiet, 
publikowała swe wnioski orzed: według wszelkiego prawdopo- 
wiku zaledwie dniami. Do czasu dobieństwa 6 peWnvch medali 
publikacji tych wniosków nie olimnijckich dla T 4,,były one podawane do nubli-1 m‘mPIJSh.lcn Ola ZbKH. I tu 
cznej wiadomości, a jednak ! tkwi istotne zrodtó wniosku ko-
wsz>,tko wskazuje na to. że A. | misji o skreślenie tych dwu kon- 
meryKanie wiedzieli już dawno I tnrpnrli 
o projekcie włączenia siatkówki oulenLJ‘- 
meskiej do Igrzysk. Przed kil-

. । wym. i tu znów wszystkt
’ jasne. Są takie federacje.

Gimnastycy radzieccy i gim- |np' Pilarska, które pokazały już 
nastyczki. którzy zdumieli świat ' eo zorganizować elimi-
swym wspaniałym pokazem w i ?acje- Federacja ta tak ułoży TT —l_:_i l   ... . Ta omnu nliminnouina Art mi*Helsinkach. poprawili jeszcze

racji należących do Międzyna­
rodowej Federacji Siatkówki, by 
nie zgłosiły się do Igrzysk, co 
storpeduje wprowadzenie siat­
kówki do programu.

Sposób ten zagra wtedy, gdy
■macherzy sportowi z USA dojdą
do wniosku, że ich reprezenta­
cyjna drużyna siatkówki nie

mi-la grupy eliminacyjne do
strzostw świata, że z góry unie­
możliwiała start w finale kilku 
reprezentacjom krajów demo­
kracji ludowej, np. Bułgarii czy 
Rumunii, które są na pewno le­
psze niż różne Belgie. USA. czy 
Hiszpanie, którym drogę do fi­
nałów szeroko otwarto.

Taka sama kombinacja może

swój poziom. Ż prawdziwym za­
chwytem wyrażali się o ich 
ewolucjach obserwatorzy z 
państw zachodniej Europy, któ­
rzy byli na Festiwalu w Buka­
reszcie.Automatycznie nasuwa się py­

tanie. czemu komisja -nie zapro­
ponowała usunięcia z programu

ku miesiącami w USA rozpo. 
czeto organizowanie kilku ze­
społów siatkówki, po czvm w 
Ilpcu reprezentacja USA' przy. r7utu oszczenem knhiótt ” była na tournee po Europie za-: ,’u, KODiet. Czy
chodmej. Amerykanie grali m i Konkurencja ta bardziej odpo- 
Sii wi Bejeradzle. Bruk.! włada warunkom fizycznym ko- seli i Rzymie, mieli okazje po- hj0„. 1,,,1- .... u
równać swói noż om z nozio I “le^- nlz Kula czy dysk?

orzy

mem zachodu Suro-v A no I nr ■ • , .
przeprowadzeniu takiego porów- | . M°ze n,fi wypadało zgłaszać 
nania łatwo już przeprowadzić | jeszcze jednej prowokacyjnej 
inne porównanie np. USA - propozycji, tym bardziej, że po-

Rróby amerykańskich siatka, i w kuli i w dysku,
rzy nie sa oczywiście zakończo-1 przewaga lekkoatletek ZSRR 
ne. Zapowiedzieli tuż swói po. | jest równie wielka w oszczepie- 
nowny przyjazd do Europy w i u..a K ,,roku przyszłym. I leśli kolejne i d c 7e w gr$ wszedł
porównania sił władna icii i ..wynalazek*4 amervkanski. dzięki 
ud^riv Held pobił rekord świa-
dziatacze USA będą najprawdo- ila- •• wynalazek . który zmienia- 
podobniej starali sle przy po. ! jąc punkt ciężkości w oszczepie 

me^a ,?aan^LP0Z^ t0 ^wierdziło ku­
ków Międzynarodowej Federacj’ I ekspertów zachodnio - eurO- 
siatkówki. bv wstrzymali sie od i pejskich, na uzyskiwanie lep- 
ollmpiJ.kiego startu. szych rzutów Amerykanie są-

Ten ..ukłon siatkowy, bardzo! dzili być może, że jeśli swoim 
zresztą warunkowy, nie może | oszczepniczkom dadzą te nowe 
jednak przesłonie innych ma- ■ oszczepy, będą one w stanie za- 
chmacji komisji. ; grozić reprezentantkom ZSRR.

Proponuje ona usunięcie kuli j
i dysku z programu lekkoatle-' PRZECIWKO ZSRR I KRA- 
tyki kobiecej. Dlaczego? Czyżby I JOM DEMOKRACJI LUDOWEJ 
konkurencje te były dia orga- [ 
nirmu kohi-cego szkodliwe? Ża­
den jeszcze

A w USA? Tam gimnastyka 
jest niepopularna. Uprawiają ją 
.tylko nieliczne kluby, których 
członkowie rekrutują się z po-.........   iujił , -ię powtórzyć i przed Melbour- 
tomków dawnych emigrantów' i stąd też wniosek komisji 
niemieckich i szwedzkich. | nakazuje szczególną czujność.

I stąd prowokacyjny wniosek, 
który zresztą. Jeśli przypomni­
my międzynarodowe sukcesy 
reprezentantek Węgier czy CSR 
w gimnastyce drużynowej, jest 
wnioskiem wymierzonym w 
ogół spcfrtowców krajów obozu 
pokoju.

I W Igrzyskach zimowych kom­
binacja komisji jest również ja­
sna. Amerykanie mają kilku 
zaledwie wysokiej klasy nar­
ciarzy. a wśród nich mistrzynię 
olimpijską w . konkurencjach 
alpejskich. Wiele innych krajów 
europejskich ma jednak znacz-
nie więcej klasowych zawodni-

Pomyśł z szermierką jest z tc- ! ków. Stąd tendencja by zmniej-
go samego • gatunku. Tu znów 
Węgrzy, tradycyjni olimpijscy 
mistrzowie szabli, a ostatnio ma­
jący za sobą również sukcesy 
w szpadzie i Polacj’, którzy mo­
gą z pełnym uzasadnieniem li­
czyć na punktowaną lokatę 
młodych szablistów, są wysta­
wieni na pbdły sztych zamery­
kanizowanej komisji mr. Brun­
dage.

Dalej tylko 16 drużrn chce 
dopuścić komisja do walk olim-igo szkodliwe? Za- A czyż nie jest próbą wydar- ; pijskich w sportach zespoło- 

naukowy instytut] cia ZSRR dalszych medali olim- i wych, system^eliminacji

i szyć ilość startujących z 4 na 
3. Wtedy ewentualne zwycię­
stwo jakiegoś amerykańskiego 
narciarza nabiera większego 
znaczenia dla klasyfikacji ze­
społowej.

Wnioski. Ich Istotne cele I 
brudne, tendencje są, jak słW’ 
my, łatwe do zdekonsplrowaw®- 
Na wnioski te, na dalsze 
podporządkowania sportu *n*e' 
resom amerykańskim 
uczciwi sportowcy i działaj 
sportowi mają jedną tylko od­
powiedź —> n i e! <"
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H rzut piłkarskiego Pucharu Polski
WARSZ^AWA 32.111 Gwardia W-wa 
Górni/. Wałbrzych 7:0 (4:0). Bram­

ki dla GwardŁI zdobyli: Olszewski 
_ .1. Arzozowski — 2, Wiśniewski 
। Zie/tara po 1. Sędziował Nalepa 
IP s^ihnogrndu. Widzów około 500.

G/ardla: Stefaniszyn (Klanowakl). 
jit.y AO’.vt,k.i (Cionek), Maj uszklewlcz. 
Subraak; Hodyra, Zientara; Ol- 
Mewski. BłZOJiowskl. Baszkiewicz. 
Wiśniewski. Ochmański,

Górnik: Wożniak: Oirząszek, Ko- 
xubek. Faruga; Lagodzki. Magiem; 
Klestraszewf.ki. Pullkowskl, Syk. 
połednik. Mnich.

Waiszawska Gwardia występują­
ca pod szyldem II drużyny potraf­
ią niemal w 100 procentach wyko­
rzystać swą przewagę w polu. Szcze- 
gólnir do przerwy zagrała ona 7. 
duża wei^ą, spychając występują- ; 
ce^o w jczerwowym składzie Go>- 
0,-jkR całko .ciele do defensywy.

W ty:n okresie gry lepsi techni-

Grom, Śliwa. Wolosz 
10,mlczu^ Szaliński Ze-’ lenay, Misiak. Kruk, Szularz Ko- 

Unogródj Se;cizio'val Storonlak' (Sta- 
Zasłużony mistrz sportu - bram- 

aaiz Gwardii Jerzy Jurowlcz. że- 
gnając się z karierą zawodnicza 
podczas meczu pucharowcKo prze- 
clwko Kolejarzowi Warszawa nie 
pizypuszczał nawet, że trudnego po- 
<erunku, na którym wytrwał przez 
19 lat, będzie muslał w tym jed- 
nj m meczu bronić bez. przerwy 
przez 2,5 godz. Tyle bowiem trwa­
ło to spotkanie 1 ostatecznie za­
kończyło się wynikiem bezbramko-

W drużynie Budowlanych Cho- 
zew wystąpił nowopozyskany za­

wodnik Kowalik. Zagrał on na do- 
brym poziomie i zdobywając trzy 
bramki potwierdził swe dobre umie-

rzów

lętnośd, które powinny mu zapew­
nić stale miejsce w pierwszej dru- 
ynie. Czwartą bramkę dla Budow­

lanych zdobył Powała. W ostatnich 
sekundach meczu Unia zdobyła ho- 
norową, bramkę ze strzału Michał­
ka. który przebił się przez defen­
sywę Budowlanych. Obok Kowalika 
u zwycięzców wyróżni! się Wie­
czorek. w 7.espole pokonanych bram­
karz Morgoł.

(0:1). Bramki strzelili dla Spójni 
Paois, Wrotek (2). dla Stali Kosz- 
mala. Sędziował Kowal ze Stali- 
uogrodu.

Gra Ptala na dobrym poziomie. 
W pie-wszej połowie przewagę mia­
ła stal z Mielca, po przerwie gra 
należała zdecydowanie do Spójni.

LESZNO, 23.11, (tel. wł.). Kolejarz 
Leszno — Górnik Bytom II 4:1 (1:1).
Bramki dla Kolejarza zdobyli:

Gów
uzyskując

tli blou.i- 
efekcje 4

pn przerwie na kilkanaście minut

wym. Jurewicz, wykazując znane 
□golnie walory, nie jeden raz. w e:ą- 
Su tych 130 min, zażegnał poważne 
niebezpieczeństwo przed swoja bramką.

Znalazł on godnego rywala \x 
miodym bramkarzu Kolejarza, któ­
ry najwięcej przyczynił się do tego. ■ ........ - --
'.e mecz, będz.ie powtórzony. W 143 i no’v~kl, Kania. Sk-on! 
min, gry, kiedy Kohut powołany ; Kowsk’, Mruczyńsk4, 
na boisko na czas dogrywki ideał- • (M elniczek II), Cichy

OPOLE 22. 11. (tel. wl.) Budowla­
ni Opole — Włókniarz H Łódź 6:0
(3:0). Bramki dla Budowlanych zdo­
byli Klik 1 Cichy po 2, Źablckl i

Smekta’ą. Kuczkowski, Urbaniak i 
Zlellń®k! po 1. Hono-owy punkt dla 
Górników strzelił Kisiel.

Do przerwy młodzi zawodnicy 
Górn.ka mając za sprzymierzeńców
dość silny wiatr nawiasali zupełnie 
równe rzedną grę. Dop’ero w dru-uy a 4N.11K i <.iGny po z, ^.apiCKi 1 1 ■ '«'uim s‘V. uupe;ci w arii- 

Stysz po 1. Sgdztowat Pppiatek z1 (T'el połowie meczu do głosu do- 
Krakowa. Widzów 3 030. i Kolejarze wygrywając zaslu-

Budnwlanl: Paszk': '.oz. j zenie.

Inicja: tejr.li górnicy, lecz nie
W Gwardii dobrze 1 ofiarnie bro­

ni! Steraniszyn. zabierając Pullkow- 
akiemu kilka razy piłkę spod nóg. 
Następnie, po krótkim okresie gry 
wyrównanej znów przygnietli, lepsi 
kondycyjnie, uzyskując 3 bramki ze
strza łów O Iszewski ego Wl-

gowsk’.
j nie wyłożył piłkę nlcobstawiobem./ j b’cki, 
I Kntable, n’ę stracił spokoju i z b: a- l.
1 wurą oraz z Iniyulcyjnym 
ciem odparował strzał, z 
normalnie padają bramki.
rzecz.

wyczu- J

Kotaba I jego najbliżsi
Inna Wlazły.

partnerzy wielokrotnie zawodzili w ;
.a twych sytuacjach p*'”------- 1sytuacjach

S m a j d a. 
Klik, 2a-

GNIEZNO, 23.11. (tel, wł.). Spójnia 
ni<»zno — Włókniarz Kraków 2:4 
i:2. 2:1), Mecz w Gnieźnie miał in-

Włókniar’: Dercś S-czooań^H 1 przyniósł rozstrzygnięcia.
Dlutnlewać. . Wnłewiw ; b“'td Brow?^' f° 

i dla Spójni uzyskali Kazmucha I 
ciężkich „ra.

podbramko- ‘ czyła się przez cały czas w bar- 
! dzo szybkim tempie. Drużyna Włók-

śn’ewskiego.
N<i kilkanaście minut przed r.a- 

kończenicm meczu miejsce „urno- 
ru3“"F’0' w 1 neJ Jronie a'woiósi l’ Śliwa”—~poce zająi Klanów ..ki, a Markowskie- fb-ti«inłR0 zastąpił Cionek. • ^ugiej.

Zc zwycięskiego zerpołu wy róż- i KRAKÓW 2Q ii hpI wł i w>Ak- 
j niarz Andrychów — Stal Sosno­
wiec 3:3 (l:o. ?:2k Młmn drw»rvw1rlpomocy oraz Brzozowskiego I OJ-

ataku. Górniku
najlep^J zagrali: bramkarz Woż- 
nlz.k. nbrońca Kozubek i Pullkow- 
g);t w ataku. (1)

WARSZAWA, 22.11. CWKS I — 
CWKS li 4:2 (2:2 0:1). Bramki dla 
zwycięzców strzelili: Mlelnlczek, 
Pala. Pohl II, Gogolewski; dla po­
konanych; Laskowski. Sędz-iował 
Legucki z Warszawy.

CWKS I — Fołtyn. Polak. Zlellń-
Nielniczek. Kowal (Pohl U), Pohl I, 
Gogolewski, Pala.

CWKS II — Chełmiński, Wójcik, 
Strzelecki. Bomba. Weczerek. Klon- 
dry. Hlttner. Laskowski, Janeczek. 
Poehrzest. Jeromlnek.

Rozegrane w ..gronie rodztnhym" 
spotkanie o Puchar Polski między 
oho drużynami wojskowych eta'o 
na dobrym poziomie. Obie drużyny
zariemonstrowały pomyslo-
wych zagrań tak w liniach ofensyw­
nych Jak I w defensywie. mimo 
ciężkiego terenu mecz toczył się w 
szybkim tempie. Rozstrzygniecie 
spotkania padło dopiero po przedłu­
żeniu.

Bardziej dojrzałą grę zademon­
strowali zwycięzcy, których akcje

cyzyjnie wykonywane. Na najlepszą 
notę u zwycięzców zasłużyli Pohl t 
I TT oraz Mlelniczek. u pokonanych 
zaś .Taneczok, który przeżywa renc. 
aans formy, oraz Laskowski 1 Jero- 
mlnck. (stp.)

KRAKÓW 22.11 (tri. wl.) Gwardia 
Kraków — Kolejarz Warszawa 0:0.

Gwardia: Jurewicz. Piotrowski, 
Snopkowski. Flanek. Talik. Jędrys. 
Jaśkowski. Kotaba. Kościelny (Ko­
hut). Rogoża, Gamaj.

W ligach koszykówki
WARSZAWA 22.11. Kolejarz 
szawa —* Budowlani Toruń 
(30:2G). Sędziowali Seifert i 
nlcki (Kraków).

I męskiej
War- 
72:50 

Bruś-

Kolejarz: Wawro — 32. Sterenga 
— 15, SŁwck — 1L Zagórski — 10. 
Złotkiewicz — I, Ochocimski — 4, 
Nowak — 2. > ■

Budowlani: Wawrzyniak 13.

niarzom dopiero w końcówcW
zmniejszyć tę różnicę.

w drugiej połowie meczu gra by­
ła wvrbwriana 1 na każdy kosz Włó- 
knlarzy, stalówey odpowiadali ko- 
szem, 'utrzymując przez cały cz,ąs 

• różnicę 1,1 — 13 pkt. Donlero po zej­
ściu z-' boiska Jaśkówlaka I, Or­
likowskiego za pięć osobistych. 
.............. —— końcówce odro-Włóknlarz zdołał w 
bić kilka punktów.

Ł0D2 22.11 (teł.

Skrzynczewskl — 12. Klepkowski i 
SBmorzewski po D. Rurayńskl — 5. 
Gliński — 2, Frankiewicz i Góra.

Przez pierwsze 10 min. przewaga 
Budowlanych Jest wyraźna. Dopie­
ro po wejściu na boiska Sterengl 
— Kolejarze zaczynała być groźni. 
Kryją oni teraz szczelniej 1 agresy­
wnie, a Sterenga pod koszem do­
brze rozdziela piłki.

W drugiej części spotkania Budo­
wlani nie przedstawiała Już dla go- 
sppdarzy groźnego przechyłka. Ko­
lejarze ca.kowicie panują nad sy­
tuacją 1 częstymi atakami zdobywa- 
‘a coraz większą przewagę punkto­
wa. Dobrze w tym okresie gra Za­
górski. oraz później Siwek, który 
zastąpił Sterengę. Najlepszym Jed­
nak w drużynie Kolejarza był Wa­
wro. Wśród pokonanych nallepfe.l 
zagrali Wawrzyniak, Skrzypczewski 
i Klepkowski.

1.0D2 22.11 (tel. wl.). — Ogniwo 
bódź — Spójnia Gdańsk 41:4S (24:31). 
Sędziowali Ujma i Czmoch (Wwa).

Spójnia miała w meczu z Ogni­
wem ciężką przeprawę 1 parokrotnie 
znajdowała sle w poważnych opa­
łach. Jej wyższość taktyczna oraz 
dobra dyspozycja strzałowa Kępiń­
skiego przesądziła Jednak losy wal-

Łódź Gwardia
(11:23). Sędziowali 
(Wwa).

wh). — spójnłs
Kraków 37:62

Ujma i Czmoch

Przodownik tabeli ligowej bex 
trudu pokonał łódzką Spójnie , ma­
jąc przez cały mecz zdecydowaną 
przewagę. Scójnlą na Ue gwardzi­
stów robiła wrażeń e zes-notu o nry- 
mitywnej technice i braku kon­
cepcji taktyczne!. Mecz byl o tyło 
Interesujący, o Ile taka jednostron­
na walka może dostarczyć jakichś 
emocji.

Punktr zdobrli — dla Gwardii! 
Dąbrowski - 20. Wójcik — 19, Pa­
cuła — 12. Wężyk — 4. Pyioś — 5 

1 Mikułowski — 2: dla Spójni: Paw­
lak 1 Płoszew«kl — po 12. Szor — 
6, Chrzanowski — 3. Panica 1 Skrodz- 
ki — po 2.

POZNAN 22.11 (teł. wt). — Kftie- 
Jarz Poznań — AZS Warszawa 60:52 
(30:30).

Kolejarz: Haglauer — 23. Pudele-

( per Jaworski. 
SZCZECIN, 22.11. (teł. w!.). Ko-

wych; naśladowali Ich w tyrn Ko­
lejarze: Misiak, Krul: i Kobylań- -------  o- - _____  -...... . . _________ , .........
^ki. Bardzo dobrze natomiast grały j mo wy^l^ej pora*k< zdobyła urna-1 lejarz Szczecin — Kolejarz Olsztyn 

, nfe nr>O]sklei pUH]«cznoJ§«| za amh’t-1 3:i (1:0, 0:1). w meczu o Puchar 
na walkę do końcowego gwizdka. । Polski miejscowy Kolejarz wvgral 
W p'erv^=’ei cześc’ mecni gof.no-* z Kolejarzem z Olsztyna dopiero po 
darze atakuja ba^d^n cze-sto b”am-- dogrywce. W normalnym czasie wy.:

obie linie defensywne, w których 
na specjalne wyróżnienie zasługują 

(Flanek, Plotro.vski i Talik po jec.-

niar/a gra’a bardzo ambitnie ! ml

mecz zakończy! się wynikiem nie- , Drueą bramkę uzy«ku1« ęnrpod^-rr 
rozstrzygniętym. Spotkanie miało w 40 m’n. ze Mrzału Słyrza. W 2 
przebieg bardzo interesujący. Pro- 1 m’n. później Klik p-ze^rzelił rzut

be Dere*a ^uzyskują prowadź nie. nlk brzm‘at l:i. W dozrywre n-ze- 
dopłero w 25 m’n. zc strzału Źab^- i wahali lepsi technicznie go«nodarz.e : 
kiego. W 37 m’n. łodzianie cmal nie [ 1 strzelając 2 bramki zakwa1Iflkowa_ : 
v.wrówniHą, ale o«.t—y Ffryai Pace-j 1! s ę do następnej lundy
°'a broni p-zyłomnic Pa^.kiew^z. .-------------------- --------------- -----------------

Karpati nic spotkała w stolicy godnej siebie przeciwniczki 
w stylu motylkowym. Wygrała zdecydowanie, demonstrując

wspaniały styl Foto GAF siński
Dembiński 
Borowlak

ski — 3, Lewandowski
4. Fęgler-

2, Bernard

wadzenie zdobył Włókniarz zi 
strzału Gromniki z kolei sosnowi-

do menry ustalił w 
Pn zmiana w 48

Włókniarz pro- ! hę.
wadził 2:1 ze strzału Gabora. lecz 
przed upływem 90 min. Stal zdoby­
ła po raz drugi wyrównanie. W 
czasie pierwszej dogrywki Stal zdo­
była prowadzenie ze strzału Krężla.
ale Gromotko wyrównał 
upływem 30 min., ustalając 
meczu. Wobec zapadających
ności nie 
giej 30 n

było już
1 ciem- 
o o :n •

Górnik Radlin
śniowski. Dybała 1 Hpżi 
wał Marciniak z Lodzi. 

Pierwsze 10 min. H p

’odnik podwyższa
^doby

Szósta 
a Ir{ !

zerpół łod7‘an

zwlnknjąr
łrdnnk nana--‘n’

Sę- : nlehezp^czeń^wa.

Sędzio-

czu zadecydowały o wyniku spot­
kania. W tym czasie Górnik zdo­
był trzy bramki I mając zapewnio­
ne zwycięstwo spoczął na laurach
Wysiłki 
zdobycia 
bramki

ambitnych Kolejarzy dc 
co najmniej honorowej 

nie przyniosły rezultatu
wobec dobrej .postawy trójki obron­
nej gospodarzy.

Bokserzy Gwardii Kraków
' Stal Łabędy

1 zażegnanie

Klelre — Górnik Radlin II 4:1 (0:0).

Woąlorr. Sędziował raszkę z Pozna 
nla. Widzów ok. 1.000.

po łowię gra

‘acy d»*T7cz uniemożliwiły obydwu 
drużynom peinveh
°kcH. GwardzZśr’ nie wykorzystał’
♦uacll, a górnicy przestrzelili

STALINOGRÓD 19.11 (tel. wł.) W oołnwy n'.e podr'^ 
powtórzonym meczu zc Stalą Rze- ! nlków kończy się : 
szów wygrali Budowlani Chorzów J ki orzez Wegl^^a. 
4:3 (3:1) i zakwalifikowali się do : -podarzy ni-» daty 
dalszej rundy, w której spotkali i ruł’atu. Dop‘e~o w 
się z Unią II Chorzów. i ryn n'puchrnnnym

nadal bez porażki w I lidze
CWKS 5:15

STALINOGRÓD. 82.11 (tel. Wł.) 
Aterz o mistrzostwo I ligi pięściar­
skiej Stal Labędv — CWKS W-wa 
3:15.

Wvntkf walk, pięściarze Stall na 
I miejscu:

W muszej 17-letaiemu Białemu 1 łactkowl. który raz po raz trafiał 
.itarczyło siły tylko na półtora star- ' precyzyjnymi ciosami i wypracował 
cia. Potem do glo?u doszedł silniej- । w ciągu dwóch następnych starć 

sl- ---------- , _,— j ęjoAć wysoką przewagę.szy fizycznie gwa-cteista i mimo wi-

Punkty dla gdańszczan zdobyli: 
Kąpiński — 18, Appenheimer — 10. 
Wojtowicz — 8. Leionkięwićz — 6, 
Markowski — 3 i Brzozowski —1: 
dla Ogniwa: /Szmidt — 17, Chm.e- 
lewski — 14, M. Bednarowlcz — 7. 
W. Ęednarowicz, Cisowski i Duda

POZNAS 12.H (tel. wl.).
ć I Poznań

(21:15). Sędziowali:
Wlokniarz Łódź

Goiartowski

Stal 
61:5J

docznega braku formy zadał prze- : w wadze półśredniei Szulc prze-
szereg

Drysz wygrał z Czerwińskim.
Tosz przegiął z Woźnla&iem, Gal-I 
was uległ Kruży. Bazarnik : 
poddany przez rekunda-nta w

ni-ł się trzymaniem za co został zdy- 
5 k w a I! £ i k o w an y.

W koguciej walczyli przeciwnicy 
o niższej klasie, ale wyrównanym 
poziomie.

’ grał z Chodorowskim stosunkiem 
głosów 2:1. Widown a przyjęła wer-

j dykt sędziów burzą protestów. 
| Szulc miał we wszystkich rundach 

wyraźną przewagę.
I W wadze iekko-średnlej

Szmelter. (Gdańsk). Widzów ponad 
2.000. '

Punkty dla Stall zdobyli: Wybie­
ralski — 26t Młynarczyk — 18, Ja- 
śkowiak — 7, Ostański — 6, Dopie-

AZS: Nartowski — 14. Przywarskt 
— IĆ' sitkowski' — 9, Christians — 
6, Kowalski — 5. Wąsik — ♦, Grzy­
bowski — 4, stabeusz i Kucharski, 

Pierwsza połowa spotkania była 
raczej wyrównana z tym, źe okre­
sowo prowadził Kolejarz a’ AZS 
trzykrotnie wyrównał. Po zmianie 
stron Kolejai-ze stosując z powo­
dzeniem atak pozycyjny'już ty pier­
wszych minutach zdo all przejąć .ni- 
cjatywę. której nie oddali do 
końca spotkania.

Najlepszymi zawodnikami w dru­
żynie zwycięskiej byli Haglauer, 
Dembiński I Fr^lerski, w AZS na 

- .... jęartow5ki 1

. undzie

Hecht

w walce z

prochnicki 
Urbaniak

zremisował

Nledżwieckim, 
z Drogoszem, 

z Debiszem,

bardzo
raiski — 2, Kałek, M.erzwa — 
Orlikowski; dla Włókniarza: Jań-

wyróżnienie zasłużyli 
Przywar.ski.

: dobrą formę wykazał młody Cy-
Mistrz Europr Stefaniuk rade- ! ra". który wygrał wysoko z Mu- 

monstrował piękny dla oka boks, i siatom. Pięściarz krakowski poważ- 
-hz: z?.-::.-.-.: Za ma- i nto obniżył loty.
lo oglądaliśmy orłabiajecych ciosów | w wadze

III i choć chwilami jednostronny. Za ma-

na korpus, nic więc dziwnego. że . przegrał przez
średniej Ponanta T

tko Krausem.
pokonał Berkowskiego.

Wojciechów.ki

•dobyć1 cm b-am- j
porzntkown

przegrał
uległ.

Dampeem. 
Grzelakowi.

ambitny Wielgosz. mimo surowej Kraus walczył nieczysto, na co sę- 
Irkcji przetrzymał dwa 1 pól star -1-------- ---------' .....

Sędziowałi na punkty Bogdano-
vici. Ciesielski l Sikorski, w ringu 
dasjpwski.

cla. dopóki nie poddał go sekun­
dant.

Emocjonujący pojedynek stoczyli 
zawodnicy w lekkie). Przez wszy-t-

nie zwracał uwagidzta ringowy ______  ___ _
uderzał głową. Ponanta w i i TI
rundzie znalazł się dwa razy na

I Przebieg meczu potwierdził jesż- 
eze raz oplme Iz nasi pięściarze w 
dalszym ciągu przystępują do walk 
nie przyg Kowani. Z 10 pojedynków,
rozegranych w ramach meczu. aniSTALINOGROn 22.11 (tel. wł). Bu- | Actn*n’ch 10 m'.n. K^owarze grat' .u4c,5iaiQtu « hc-łh. ««4.

dowlarl Chorzów — Unia II Cho- i bardzo dobrze i strzelili trzy bram-I.leden nie stał na zadowalającym pe­
rzów 5:1 (3:01. Bramki zdobyli: Ko- i ki. I zionue, nie rozgrzał widowni, któ-
walik (3). Powala I 1 yamnbójc?n I | ra chyba po raz pierwszy w Stallno-
dla Budowlanych 1 Michałek 
Unii.

WROCŁAW 2 
Spójnia Lubań

(tel. wł.).
Stal Mielec

Marek Petrusewicz uzyskał na 200 m żabka H -
Irzeci tegoroczny wynik na świecie

(Dokończcnlc ze str. 1)
towali bez Klemińskiej, Renaty 
Gryszczyk, Gellnerówny. Grem- 
lowskiego i Mroczkowskiego.

nąsz rekordzista świata na 100 , W pierwszym dniu oczekiwa­
ni żabką — Petrusewicz, wszy- ' ny z dużym zainteresowaniem 
scy spodziewali się. źe Polak ' wyścig mężczyzn na 200 m żab-
zdoła wywalczyć tak dużą prze-
wago. wystarczy dn zwycię-

, ką zakończył się sukcesem Pe-
; truscwicza, który osiągnął do-

EMOCJE W SZTAFECIE
Przed kilkunastu minutami 

zakończ.yl się wyścig na 100 m 
grzbiet., w którym Magyar wy­
kazał cały kunszt pływacki w 
tym stylu, demonstrując wspa­
niałą technikę. I oto na słupku 
startowym na 4x100 m zm. sta­
nął znów rekordzista Węgier i 
maleńki Lutomski z. Poznania. 
Od pierwszej chwili poznaniak 
płynie jak cień u boku rekordzi­
sty. Na ostatniej długości pły­
walni Węgier usiłuje uciekać, 
lecz zyskuje tylko minimalnie. 
Czas Magyara — 1:09, Lutom­
skiego — 1:09.2.

Kiedy na słupku przed startem

stwa. Petrusewicz.. choć czul je- skonały wynik, trzeci na świe-
szcze niedawni' wyścig na 100 m 
mot., popłynął wspaniale. Osią­
gnął — 1:12.1 i kilka metrów 
przewagi. Czas Fabiana—1:17,0.

W następnej kolejności wy-
startował Ćirhnński płynąc mo- 
•ylkiem. Doping publiczności 
doszedł do zenitu. W kilka se­
kund za Cichońskim wystarto­
wał Ats. zwycięzca Petrusewicza 
z poprzedniego wyścigu na 100 
m. Węgier płynie pięknym del­
finem. Ats zbliża się do Cichoń-

cie w tym roku, — 2:39,2. Petru­
sewicz. wynikiem tym ponownie 
udowodnił, że jest jednym z naj- 
lepsz.ycli klasyków świata.

| W drugim dniu oczekiwano 
j również, że Petrusewicz.. któr.v 
! ostatnio trenuje motylka z. du- 
' żym zapałem, zwycięży i w kon­
kurencji na 100 m. I niewątpli- 

^wie powtórzyłby sukces, gdyby 
i nie błąd taktycz.nv. Po starcie 
i płynąc nurkiem zyskał w pierw- 
; szej fazie przewagę, lecz zbyt
| długo byl p >d wodą. Płynącyiskiegn i przed trzecim nawro- . . .

j tem doszedł go. Jakiś czas płyną ■ już w tym czasie na powierzchni
.razem. Węgier powoli wysuwa i Ats. zyskał naci nim kilka me- 
Isię do przodu i jest pierwszy ; trow. których Petrusewicz nie 
! na mecie osiągając 1107. a więc ■ zdolni odrobić mimo dużego wy­

zjawił się Fabian ą obok niego : lepiej, niż w konkurencji indy-I siłku.
 widualnej. Cichoński wynikiem | skokach raczej zawiedliś-

Mistrzostwa
Polski
w ping-pongu

STALINOGROn, 32.11. (teł. wł.). 
Stal Siemianowice — Ogniwo Kra­
ków 0:4. (Punkty dla Stali zdobyli: 
Piechaczek I Kawczyk pn 2. Robok 
— 1. oraz gra podwójna Piechaczck 
— Kawczyk; dla Ogniwa Dobosz —

1:11,5 bije rekord życiowy. : mv się. gdyż nasi reprezentanci 
Startuje teraz Dómótor. a tuż i mimo zwycięstw nic zachwycili.

za nim Tołkaczewski. Wspania- ! w ^d?lky trzGba “
ly wyścig trwa. Tołkaczewskie- 'w druhnie węgierskiej starto- 
mu wychodzą doskonale nawro- "’a P.rawdz.wy narybek dziew- 
tv. płynie miękko, harmonijnie IC/-n’a ' chłopcy 14 ln-letni.
i mocno. Dhmótor co chwila bio- ™ ’Igrali z naszymi waierpolistami 

przede wszystkim dzięki lepsze­
mu startowi i szybszej orlenta-

rąc oddech na obie strnny obser­
wuje przeciwnika i jest wyraź­
nie zaniepokojony, gdyż nie 
może oderwać się od Polaka. O-

WARSZAWA, 22.11. Spójnia W-wa 
— Stal W-wa 19:0. Spólnla wystawia 
w składzie: Zawisza. Borowicz. Ku-
Btński. a Stal: Pęczkowskl, 
dziński, Karaś.

Jago-

deskach I był liczony. W trzecim 
starciu sędzia przerwał walkę.

kle starcia oglądaliśmy walkę na ! Miłą niespodziankę sprawił mło- 
półdystans i w zwarciu. Przv lep-i Pj^sętorz słupskiej Gwaćdit

eł» ł _____ _ I Karolew.cz. który atakując przez

czyk — 17, Jabłoński — 9, Śmigielski 
— 8, Żyliński — 8, Wojciechowski — 
5, Kuligowskl — 5, Wiśn ewski — 
3, Czaplicki — 1. Kaczmarek.

Spotkanie stało na dobrym pozio­
mie a zwycięstwo diużyny poznań­
skiej było zasłużone. Stal swą gtą 
ppzycyjną rozbijała strefową obro­
nę gości (Włókniarz przeszedł na 
krycie każdy swego na 5 minut 
przed przerwą), strzelając doskona­
le z półdystansu. Dzięki takiej tak­
tyce uzyskała ona w. 15 minucie gry 
różnicę 15 pkt., pozwalając Włók-

1. Gwardia Kr.
2. Spójnia Gdańsk
3. Stal Poznań
4. Kolejarz W-wa
5. Włókniarz Łódź
6. CWKS W-wa
7. Kolejarz Pozn.
8. AZS W-wa
9. Ogniwo Lodź

10. Budowl. T'run
11. Spójnia Łódź

6:0

4:2

42

358:275 
364:314 
497:337
355:257 
377:322 
348:339
380:382 
326:428 
327:390
384:475 
322:418

szym rozłożeniu sił I lepszej taktyce
Soczewiński mógłby zremisować: 
niepotrzebnie dał się sprowokować
w pierwszej rundzie do miany
ciosów, w której TzyczWe silWej- 
szy Antkiewlcz przeważa'. Oslabdo 
to na tyle pięściarza Kolejarza, że

' bardziej wzrosła. W 3 r. Soczewiń-

trzy rundy zdobył zdecydowaną 
przewagę w- walce z Bielem T. Była 
to najlepsza walka wieczoru.

W wadze cieźkle» A’bze«ht 1u+ 
T rundzie przegrał przez tko z Bie­
lem U.

kobiecej
1 Łysy zPOZNAŃ 22.11 (tel. wł.). — Kn1e- । (17:30). Sędziowie: Klimek 

jarz Poznań — AZS Warszawa 41:81 ! poznania.------- - ----- •• — - • -------- 1 CWKS: Bulżanka 1 — 6. Kotówna

I. Ogniwo Wrocław .
J- Stal Siemianowice
3. Spójnia W-wa
4. Spójnia Łódź
8. Ogniwo Kraków
6. Stal W-wa

10:0

0:12
0:12

O wejście

l . i ‘ . — 1 . . ■ . . . . ' uHitiŁiei wór. ouc^ewm-grodr.;e zachowywała etę ta.< Jakbj । miał przewagę.
i nie przeżywała tego, cc się działo .

na ringu. Sędzia Masłowski .nie miał j niespodziankę sprawił
wego najlepszego dnia, za bardzo [ Milewski, który przegrał z Pekiem.
- zdają się przejął się on wycho- i 'Y I r- zawodnik Kolejarza um elet- 
*awczą rolą sędziego l wiele razy . nj® nunktuje z dy^tanm i me ze- 

niepotrzebnie przerywał 1 na narzucenie sob’e wym:a-
•Hlkq. Komplet sędziów punkto- • "Y etowiw. Od początku .2 r. dobrze 
■vch spi.at Sie bardzo dobrze i tyl- , usposobiony Pek. prze!*muie jego , 

--------  ------1 • mniej szczelną gardę i coraz czę- 
(ściej trafia.'■ ko w jednej walce ogłoszony tezuk 

, tat nie byl jednogłośny. Ogólny po­
ziom meczu był przeciętny.

W drużynie Stali dobrze zaprezen­
towali się: czyniący stałe postępy 
Drysz i Próchnlcki. Ten ostami od­
niósł nawet poważny sukces pew­
nie wygiywając 7. Derkowskim. Nie- 
przyjcmr.le zakończyła się walka w

lekkiej Bazarnik Niedżwiec-

dystansu i n!e ze-

| Dość Interesująca, ale chwilami 
। chaotyczna była walka Zielińskiego 

z Sebastiańsklm. Po wyrównanym 
pierwszym starciu, drugie należy 
do gwardzisty, dzięk! kilku udanym 
seriom. Na finiszu nieco lepszy Jest 
Sebactiańskl.

W grupie I drughj ligi
WARSZAWA, 22.11. Kol«|arz War-

(13:41). Sędziowali Hegerle i Janow­
ski (Kraków).

Kolejarz: Kapałczyńska — 11, Po- 
wldzka — 8, SUska — 7. Jęslek —

— 6, Kosiba 
j Kozianka — 
’ Dudkówna —

5, Bakalarz 
Drozdowską 
Szostakówna

szawa Włókniarz Łódź 8:12.
Wynlkl od wagi muszel do cięż­

kiej (na I miejscu pięściarze Włók­
niarza): Anlelak z^ohył nunktv wal­
kowerem na skutek braku przeciw­
nika. Kargier wypunktował Zwnl- 
skiezo. Kecersk! pokonał Doleck e- 
eo. SzaPńskl przegrał w ITT r. przez 
tko z Knłodzlelkiem. Kawezyński 
wygrał z Durlaszem przez poddanie 
go w ITT r. prrgz sekundanta. Ste­
faniak przegrał w ITT r. przez, no­
kaut z Rojewsk‘m. Guriń^kt uległ 
na punkty Karp5ń?kiemu Staników.

ki. Świetny kiedyś Bazarnik został wał Bańkowski. Mało brakowało. hv 
w trzecim starciu poddany przez t na«z reprezentant zeszedł z ringu 
sekundanta Wieczorka w chwili. { pokonany. Po 1 r. n^nacznte wy- ' 

granej przez Krawczyka, druga na- Ikiedy słaniając się na nogach nie 
zdolny był do walki. Przez megafon 

żo Bazarnik został podda­
ny. ponieważ uległ kontuzji rek’.

prawdoDodobne jest
ale 

to.
tryb życia i brak

W zespole CWKS dobrze wypad! 
Grzelak. W r. konsekwentnie reali- 
zując plan walki przeszedł do ataku 
i prawic rozniósł Wojciechowskle-

eze rrndy był dla Grzelaka poważ-

Najladnlej^zą walką dnia był po­
jedynek w w. muszej Drysza z 
Czerwińskim. Pięściarz Stali zapre- 
zentował szybki, ofensywny boks, 
dobra pracę nóg i odniósł przeko-

do Bańkow*k 
ważal w zwarcia

5. Konieczn, 
Pawłowska —

S, Soińska
AZS: Gruszcżyńrka — 26. Węgrzy­

nowicz — 23. Kłosińska — 10. Le­
wandowska — 8, Osińska — 9, Do-
brucka — 3.

Akademlcżki stanowiły
klasę lepszy tak, pod względem cel- I 
ności radów jak i taktyki gry. |

1 Spójnia: Cheiynowska — 20t Pa- 
। chlowa — 19, Ratajczak — 15, Ur- 
! ban — 5, Zientarska — 1.
| Mimo braku Parszniak. która już 
I w pierwszej minucie skręciła no- 
I gę i zeszła z boiska drużyna war- 
1 szawska górowała przez cały mecz 

zęsuół o । nad CWKS i odniosła w ’*ąrłnm _ ____ I — -.-...—slużone zwycięstwo.
pełni zą-

- Gwar- 
Krąków

rem z powodu braku przeciwników. 
Sędziowali: w '•'nsu Ceglarz rLu-

.•...... , ; srom. j.

eio°ów. które zdecydowały o 
wygranej

Si luk był zbyt prymitywmy

hUn) na punkł’\ (S*nHno-
ETÓd). Jeruszka i Blukis (obaj z

Jut przed meczem Włókniarz Łódź
fj.p dzidki walkowerom. 

jak'e oddali mu gospodarz*» w wa­
dze muszej, półciężkiej 1 ciężkiej.

. ----- - • dla | pakt ten bardzo źle świadczv o
ruchliwego Polek -a. którego precy- I nracy MÓ^cznrch Kolejarzv, którzy 
zy ne lewe raz no raz dochodź ły । nje potrafili 'skompletować pełnego 
celu, jednak pięściarz Koleiarza pa- ?ję|afnu Na stoczonych 7 walk w r1n. 
rę r&zy gubił sie w defensywie. W , — 4 rozs*rzvgnell na swoi a ko-
2 r. przewaga pnleksa wzrosła do j rzy$$ warszawiacy a 3 łodzianie, 
tego stopnia, że sędzia •
przei-wał nierówną walkę.

słusznie

W ciężkiej Bork rozpoczął 
odważnie z Wegrzvnisktom.

I Największą niespodzianką meczu 
I była norażka Szalińskiego (WH z

' POZNAŃ 22.11 (tel. Wł.).
WARSZAWA 22.11. Gwardia W-wa ! Poznań — Gwardia

— . Włókniarz Łódź-27:41. (6:23)., So-| 53.-,5 (g-io)
dzlpwali, J.;Sęlfęrt I ptuśnlckLtKfa- ; '^potkanie- stało na słabym por.lt>- 

w .. , . „ । „ ! mie. Obie drużyny wykazały słabąGwardia W-wa: Nakońcża I Kar- , *" ™vc1e strzałowa?
ska .— po 6. Socha I WIdurska —, “punktv dla Gwardii Kraków zdo-

. "•«ókniarzbódż: Paprota - Zyllń- i : 2 i
-ka — 13, Szraaraj-ńska
palkowska — 8. i.utros.ńska 1 Ser-

7vliń ; 6,'baptaś - 6. Dąbrowska — 4, Wie- 
p™.' i cław - 2. Żółtowska — 2 i Szeli-

watko — po 4 oraz Grab^w^ka-K 
piętowa — 2. Trćner Żyliński. . ,

Spotksnie stało na średnim pozie- ,
mle. Obie drużyny zbyt szybko po-

giewlcz — 
‘ Kaczmarek

1. dla Gwardii Poznąń:

Jędrzelczak —
Rybarczyk — 1.

Chm elewska
3, Karolczak

413:2201. AZS AWF W-wa 6.0
2. Spójnia W-wa
3. Gwardia Kr.
4. Koleirrz W-wa
5. CWKS Kraków
6. Kolejarz Pozn.
7. Włókniarz Łódź
8. Gwardia Pozn.

jąć sobie . dogodnych pozycji do 
strzałów.

Gwardia przegrała mecz już w 1 1 
połowie. k’edy to, mimo wielu do-: 
brych akcji nie potrafiła Ich wy- I 
korzystać cyfrowo. W II połowie, 
Włókniarzowi nie dopisała kondv- ! 
cja a Gwardia z minuty na minutę : 
zmniejszała różnice punktów.

Włókniarz m ał swe ńajlensze .za­
wodniczki w Żylińskiej I Przepal- ,

6:1
193:180 
245:2.31 
290:293 
285:300 
334:358 
219:321 
193:332 
176:268

1:6
0:5dość : Kołndz!ejk’em. Przez pierwsze dwie 

rundv łodzianin wyraźnie przewalał 
nad chaotycznie walczącym warsza-

a na-
wet w. pewnej chwili leden z jego 
zamachowych do~?edł celu. Od tego 
momentu gwardzista rozpoczął wa1-

wiak'.em, Wa’ka ta bynajmniej nie 
wró4.-ła Fzaliń=k:emu D*’r" aue1. W

10. Spójnia Gdańsk 
Uwaga: w tabeliiuż w znacznie 'lepszej formie): ; 

w Gwardii wyróżniły się Nosel 1 -- • ; wyniKNakończa.
uwzględnio.

spotkania Spójnia
, czyć 7. wieksczym temperamentem 1 ; HT lodnsk nmdr e pn cilnej wvm.a.

nwa‘aee I efckmwne zwyrlefdwo. pnd koniec sta.rc{a Be k byl liczn- ; nie No^ów potę*nv prąwy sierp w
Woźnhik 1 Kruża walczvli poniżej I nv. Na początku 2 r. pięściarz Kole- I żołądek pnwp’!ł Szal'.nekieco na de-_________ ____ ____ __ ___ t__  i ,/ r ’ I et-ł Pn fi SłaMeH wstał ^nnT'a uM.swych możliwości. Jest to przykre. I jarza poddał się. 
tym hardziej, iż s-potkali się z pię- ■

I Marżami mało .leszcze umiejącymi :
Drogocz. który powołany został

pierwszy wystąpił w barwach CWKS 
walczył słabiutko. nie pokazując 
nic ze swego bogatego repertuaru. |

Gwardia Słunsk —
dząc jednak, że Szal ńcRi iest ”*v- 
raźn‘e zamroczony odesłał go słusz­
nie do rogu, przvzna.iac zwycięstwo 
przez tko’ Kołodziejkowi.

■równa- !

chowcny by» chaotycznymi atakami t 
obu zawodników. Wynik remisowy i

Prórhntck’ w

i W-wa — Kolejarz Po^nao 61:39KRAKÓW. 22.11. (tel, Wł.). CWKS i ”'Ya.T • "r.ań
Kraków — Spójnia w-wa 3o:6ó i a nie jak podawaliśmy 60.39.

II męskiej

cji. W każdym razie u zawodni­
ków naszych widać wyraźną po-statnia długość; — obaj płyną ; 

jeszcze obok siebie, ale Węgier i 
zdobywa coraz wyraźniejszą | Jeśli chodzi o ogólną ocenę 
przewagę. Wreszcie meta. Czas । to trzeba stwierdzić, iż zawodni- 
Węgra — 57.5 jest znakomity, ey .jak i zawodniczki walczyli 
Wynik Toikaczewskiego jest tak- 11’a^zo ambitnie. Na specialne 
• ' u i u co c uznanie zasługują Cichoński ize bardzo dobry - 58.6. i Grykówna (tylko 0 0f3 sek.

38:12
38:12
39:21
21:19
18:42

6:54

hokeja na trawie
STALINOGRÓD, 22.11. (teł. wł.). 

Stal Gliwice — AZS Stalinogród 1:1 
10:1). Bramkę dla Stali zdobył Mi- 
®an n, dla AZS — Kadlewicz,

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguję Komitet 

Nakładem.
Instytutu Prasy

0’44 l Nailep.^a walkę dnia ę*oczył w
UWalUid iMdKUn 0.11 wadze lekkoś-ednlel Karpiński (Kon 

! z mistrzem Polfk4 Gu7‘ń?kim. Wal-

GRUPA PÓŁNOCNA
WARSZAWA Z2.1I. AZS AWF

I Kolejarz • Gdańsk 
’ Szczecin 48:49 (29:26)

AZS

SŁUPSK 22.11 (tel.;vn '.wruwnd- .---- -  --- 1. • ”, - ... ,ledrak nace- Stupsk — Gwardia Kraków 9:11. gi
’• • • - - Wyn k! (na 1 m. g^sr^darrr^ Blat- IX<

r«z zremisował z Janickim; Roz- | w

iwarfla ka toczyła sic pod znakiem przewa-

okazał iednak
uzyskał duża

przewaen. Młody pięściarz Stali wal­
czy! roztmnn*e. »tarał się zbijać i

rał z oipś^iarzem niezwykle szybkim i 
»i*żvt przez wszystkie rundy ..obtańeowy.

;ł prawą rę. ;
ka. która prawie zawsze dochodziła 
celu.

| Walczakiem. Ponania TT 
dvskwaUT kac|r B — , •— ........ ...... .... ......... - - -

! r.. Koslcki przegra! z Kurt- ab do imroi Jego zaperiv lewym pro­
ri kzuic ii>»’ . strm. Wygra! jednogłośnie Karplń-

Kolejarz Ostrów 61:5, (30::6). Se- , ] Kolejarz Toruń 
dziowal! Bruśnicki I Reguła. . AW-- w

AZS AWF: Dworzynskl — a. Da- : 2. AZS AWr W wa 
ulecza — 15. Hądzelek — 14. Mróz i 3. AZS Szczecin 
Piwowar — po 4. Wiśniowski — J 4 Kolejarz Gdańsk 
JaKolejarz: Fraszczak i Spalony — ’• °.str°w
no 13, Pawlak — 12. Grzęda — 11. i 6. AZS Toruń
Kolaśnlewskp— 10.

Snotkanie stało na słabym po-
złomie. Obie drużyny- wykazały sże- 
reg braków technicznych. Gra była I

Pozostałe wałki nie przyniosły ’
•lększych emocji. Jedyn'e poiedy- H

i Ponanta i’przegrał przez tko

nek Grzelaka z WojciechowFk’m ■ 
mógł, obok spotkania w w. muszel,
zadowolić publiczność. Walka w 

! półciężkiej była ozdobą tego meczu.

Wyniki obu sztafet są ciosko- skala gorszy czas od rekordu 
nale. Rezultat naszej sztafety j Polski na 200 m żabką należą- 
— 4:31.4 byt jvspanialym akor- cego do Mźozówny).
dem dwudniowych zawodów.

Wyniki

Gronow«k’.
i punkty Rzechowski. 
I i Lewicki (Toruń).

S. Pękala

MĘZCZT2NI I Tołkaczewski) — 4:31,4 (rek. Polski).
... m klas. 1. PeżruseWez (P) - L Ani-

2:39,2, 2 Fabian (W) a3’ch’(W) B0.(34? 4. Bajarz3 (P>-
browolskt (P) — 2:nl,8, 4. Bocskai i
(W) — 2:53,4. piłka wodna: Węgry — Polska

100 m dow.: 1. Karpati (W) - 59.4. 5:1 (11). Bramki dla Węgier sttze- 
2. Dómótor(W) — 59.4. 3. Tołkaczew- ; 1’11: Karpa.I — 4. oraz Jasko, dla 
ski (P) — 59,8,'4. Wilkoszewski (p) I Polski Jaworski. Sędziował Pudlo.

200 1 133,38: 2. SiMke (W)

1. Karpat! (W) — 59.4.
59.4. 3. Tołkaczew

4x200 m dow. Węgry (Tlił. Ha- i
Dómdtón — 9:08,7. । 5:nak, Zaborszky. I---------- -  -----

(rek. jun. Węgier), 2. Polska (S*el. 
masryk. Kociszewski, Lewicki, Toł- 
kaczewskl) — 9:2-1,5.

Piłka wodna: Węgry — Polska 13:5 
(6:3): bramki zdobyli: dla Węgier: 
KarpatI — 6. Zador — 5, Kiricst — 
1, Csillag — 1: dla Polski: Kubik — 
2, Proce! — 1. Jaworski 1. Czuper-

1:0
1:0

0:1

49:45
61:59
49:48
48:49
59:61
45:49

GRUPA POŁUDNIOWA
WROCŁAW 22.11 (tel. wl.).

Wiele emocji dostarczyła widzom 
walka w wadze piórkowe! pomię­
dzy Kecerskim (Wł) I Doleck‘m

s-fiziowah: ! Walkę tę cechowało duże tempo I 
silna wymian* ciosów, w k‘órei nie-(W-wa\ na 

Fajgels (Szcz.)

Spotkanie przodownika rozgrywek

co dokładniejszy był Kęcerskt 
(jw)

11 lid HUKT' W CJ I WdlUL r.><muv w ,
Kolejarz Gdańsk — ! i »7t

Gwardia Gdańsk 6:14 j na * stwierdzić. 1ż nas! czołowi ple- 
I solarze, sa źle przegotowani do

GDAŃSK. 22.11 (tel. wł.) Kolejarz • •' * --------
Gdańsk — Gwardia Gdańsk 6:14.1
Wyniki (na 1 m. Koleiarz):

Fltsikowskim.
Cyrson zrem’sował z 
Wielgosz przegrał w

na n’sk'm poziomi.

chaotyczna. gniwo Wrocław — Górnik Zabrze
Prowadzenie orzez cały cza< ?pot- Najwięcej punktów dla

kan‘a przechodziło z rak do rak. do- 1 r,„«i„.^ _ n.
nlero w ostatn!ej minucie AZS za-

WROCŁAW, 22.11, (t<?L wł.). Stal i
— Kolejarz Bydgoszcz is:Ł

KOBIETY
400 m dow. 1. Szekely R. (W) — 

:22.8. 2. Garai (W) — 5:36.0. 3. Gry- 
tczyk U. (P) — 5:50,G. 4. Dzikówna

(P) — 6:08.8.
100 m grzb.: I. Hunyadfi (W) — 

1:17.3. 2. Pajor (W) — l:?0.7. 3. MI1- 
n!k‘el (P) — 1:21.4, 4. Kirchner (P)

100 m mot.: I. Karpat! (W) 
1:24.7. 2. Redl (W) —. 1:26.9, 3.

Redakcja 
warszawa, ul Marszałkowska 90 
Telefony: Redaktor Naczelny 89116 
“ekretaiz Redakcji - 82604 i 89106. 
ggai listów i korespondencji — 
^566. Redaktor Naczelny przyłmti- 
to w dni powszednie w godz. 12—13

90

w Administracja 
warstwa, ul. Marszałkowska 8

BU711 i 8R251 wewn 56 
zamówienia 1 wpłaty na prenu- 
eteratę przyjmują wszystkie urzędy 
Wa- Piłowe oraz listonosze ' warunki prenumeraty: mieś 4 zł. 

kwart 12 zł rocznie 48 zł
Okłady Graficzne I Wydawnicze 

..Dom słowa Polskiego*’ 
nr 6064-B 4-B-19688

Węgry: Szerdahelyi. Brlndza. Zan- 
dor. Jasko, Csillag. Kiricsi. Karpati.

polska: Szczypko. Procel. Jera. 
Czupcrski, Jaworski, Minartowicz. 
Kubik.

Sędziował — Laky (Węgry).
400 m dow. 1. Zaborszkv (W) — 

4:48.1: 2. Hanak (W) — 4:49,3: 3. 
Stelmaszyk (P) — 5:05.4; 4. Lewicki 
(P) _ 5:05,4:

100 m grzbiet. 1. Magyar (W) — 
3:01.7; 2. Szekely R. (W) — 3:02.0: 3. 
Lutomski (P) — 1:10.1:, 4. Jaśkie­
wicz (P) — zdyskwalifikowany:

TOÓ m mot. 1. Ats (W) — 1:08.8.
2.Petrusewicz (P) — 1:09.2 (rekord 
Polski): 3. Cichoński (P) — 1:11.•• 
4. Papp (W) — 1:13,7;

4x100 m zm. 1 Węgry (Magyar. Fa­
bian. Ats. Dómótdr) — 4:30.5
Węgier juniorów): 2. Polska (Lu­
tomski, Petrusewicz, cichoński,

rek (P) — 1:30.7,

4xlOo m dow, 
Czaubany. Pinier.

(Dz1 Równa. Szulc,

Cedro (P)

. Węgry (Garay. 
Szokę) — 4:47.8

:!er). 2. PoUka
Werakso, MUnl-

Skoki do wody: 1. Chrząszcz (P) 
— 114.46 pkt. 2. ScholtZ (W) — 111,86
pk.t.

200 klas.
3:01,7: 2. Szekely (W) 
Gryka (P) — 3:04.3: 4 
czewska (P) — 3:19,2:

Serfózó (W)
ierzeba-

109 m dow. 1. Szóke (W) — 1:07.7;
Garal (W) — 1:12.0: 3. Mllnlklel 

(P) — 1:14.4: 4. Szulc (P) — 1:17.2: 
4x100 m zm. 1. Węgry (Hunyadfi,

i Serfdzd. Karpat!. Śzhke) 
( (rek. Węgier juniorów);

5:20.0

, Ogniwa zdobyli: Babiński — 14,
,.u.w - ------- -- ----- ----- Mach — 11. dla Górnika Malicki —

oewnił sob’e zwycięstwo. js i Lasota — 6. Sędziowali Muszyn-
W drużvn!e warszawskiej natiep ei ; । po^ałot^k! z Poznania.

:e KoWarzvCnź । KRAKÓW' 22.11 (tel. wl.). — SpóJ-
ł nnte "zasłużyli Spalony linia-Kraków — AZS Wrocław ««2 

2. te zas,uż5U Spal y (21:21). Sędziowali Kapcia (Chrzanów)
Grzęda. | Wlazło (Stalinogród).

TORU^ ’1 11. (teł. wł.). AZS To- I spójnia: Hanek — 14. Kamiński — 
Kolejarz Toruń 45:49 (27:25). IO. Jabłoński — 7, Więcław — 8, 

•• Siesicki i Dobrućkl i Witek — 4, Jaglełowlcz - 3.
AZS: Czapkowicz — 11. Bleżań-

| Walki stałv na bardzo niskim po-
. Najlepsza walka stoczona .

iv wadze ciężkiej w której ł>b„ “7r
- ’ ■ Wylangow-|Sr™-0?ali

: złomie. 
! została

sezonu tak pod względem kondy-
cyinym jak i technicrnrm.

W wadze muszej obydwaj p.le-4-

’ Malarz (Stal) pokonał 
ski ego. 1

1. Włókniarz Łódź
darze Białkosz ze Słupska : Janie- i 2. Gwardia Szcz.

przez poddanie się Stefanhiko- , 
Cnreatvi ńelrl nl/»P> A Tl t.k’.eWiC*O-

■ 3. Stal Wrocław

Sebas^lań^ki
Pekiem. 1 

ląl wal- .
ki z Zielińskim. Bańkowski ul 
Krawczykowi. Pnipks I pokonaj

(KoU zdobył punkty 
przesiał w 2 r. przez 
Węgrzyniakowi.

Sędziowali w ri: 
(Szcz.). na punk‘y I 
Suchodoła ^Lublin).

8:0 52:26

1 (W-wa).I Najwięcej punktów dla Koleiarza 
zdobrli: Tlnuka — 19. Dolegała -
10: d'a AZS: Olszewski 1 Wnuk

-kl — 9. Plam — 6. Wyspiański
6, Zlętarski — 4. Wołoszyn — 

; Brażskl — 2.

bitnie. Białkosz miał lepsza końców. ( "
............... -- początku 4. OgniW(

5 Knleiai
przeważał t^kże ■o Bielsko

46:34

5. Kolejarz Bydg.
39:39

po 16. , .
Pierwsze w Toruniu spotkanie o ] Ogniwo Wrocław 

mistrzostwo IT ligi stało stonmkowo ą^Ainia Kraków 
na niezłym poziomie. Akademicy > -•

j tempo i zwiekszatac z k^żda m nu- ; 
; tą przewaga, doprowadził do tego. :

। G. Gwardia Poznań 
7. Kolejarz W-wa 1:9

na niemym poiwnae. ; «- •
qV4n ' prowadzili do ostatn ch minut, lęrz : 3. AZS Wrocław 
ÓÓ^T I lep’» dyspozycja st-zalo-va l bon- : 4 Zabrze
39:61 i &oZSP ’ 5. ogniwo Kraków

1:0
0:1

nie grało

79:31 
44:42
42:44
31:79’

"Ji, i starciu ca!kowic'ę oszołcmlony I sę- poddanlc się , przerwa| v..alkę.
j - I W wadze piórkowe! W’.

iEaX w -rai ' trzvmal w ITT starciu d Dilar«ki (W-*,\a). • - * - •
Świetlik (Po-

znań). Widzów ponad 3 tys.
Derby pi^ścarrkie Wybrzeża za­

kończyły sie tym razem zdecydowa- 
nvm zwycięstwem gwardzistów.

nienin. które z^dervdnwnly o ieifo 
porażce ze słabo boksującym Wal- ■ 
czakiem. 1

W w«adze lekkie! Ponanta TT miał ■ 
znaczną przewagę nad nieczysto !

rundzie źdyskwałiflko-

Polska kadra młodzieżowa
zwycięża hokeistów Węgier ilsO

STALINOGRÓD. 22.11. (tel.Kniplarz wv«tantl z czł&rema no- i stał w iu runozie tuy^wmiuNu-■ .
Białym, s-ba- . wany. X(. „ wł.). Przez dwa tygodnie t.reno-

=tiań'k’m śzcrypińsklm i Sorz.ewiń- | Kaleki w wndzc lekko-pó^redn et । wali na Tcnkac.e wsoolme z pru­
skim' ktńrr pówróril z wojska do,m'm« przewag! w I starc-u nro - .... ................Ki p ! nlńcł Fprostai rutynowanemu Kud-mactorzystej drużyny.

; ską kaórą hokeiści
■ Węgier. Na zakończenie 2-tv-
godniowego obozu nasi :e

rtnez. He’meczi. Srngven. 
Szamosl. Szende. Holeciusz. 
Toth Simon.

W.ks.

W paru wierszach
WROCŁAW, 22.11. (tel. »>>•/• 

towarzyskim meczu piłkarskim Og­
niwo Wrocław pokonało T-Hgowy zc- 
cpół Kolćlarzń z Poznania 2:1 (1:01. 
Bramki zdobyli dla Ogniwa Bordk i 
T^aseckl, dla Kolejarza — Chmie-
lewski.

wfwftk (2) 1 Kaczmarek, dla Ogniwa 
w T<ńłŁ-Atv«k-i SAriziAwał Marcinkow-Ziólkowskl.

ski z Łodzi.

i rozegrali w sobotę i niedzie- 
| lę tcwFirzyskie spotkania. Mecze 
: wykaszały, że Węgrzy nie zmar-

Sędziował Marcinków-
i nowa li pobytu w Stalinogrodzie.

WROCŁAW 23-11 (teł. wL). — W 
ostatnich w tym rezonie zawodach 
żużlowych — w indywidualnych mi-
s-trzostwach Wrocławia

lecz w poważnym stopniu po-
pnawilc swe umiejętności.

Polska .kadra młodzieżowa — re­
prezentacja obozu Węgrów 11:0 (5:0, 
3:0, 4:0). Bramki zdobyli Jeżak — 4. 
Olszewski i Jan’czko — po 2, Ol-

J ., . czyk. Kurek I Nowa?. — po 1. Sę-13 zawodników. Tytuł mistrzowski Ccerwn (Budanesztl i Wv-LODZ, 22.11. (tel. wł.). W decydu-I zdobył Norbert Swtala. któ-y orze- cJuwaJBudapeszt) 1 wy
lacvm meczu piłkarskim o wejście i orat ‘ tvlko leden bieg z Kupczyń-
dó ni Ligi warszawskiej, rozegra- | ^klm. uzyskuiac 11 okt. Drugie

zawodników. czyk, Kurek i Nowak —

_ Polska ; nym na neutralnym boisku w Łn- ; mleisce zajął kupczvńeki — 10 okt.:
(MJnikiel? Gryka. Kurek, Gryszczuk dzl. GWardla Kętrzyn (mistrz WJ<KF t orowadząc w decyduiącym wyścigu
nf_  5:34 1. I Olsztyn) pnkonała Ogniwo w-wa ' był trz.eci na mecie wskutek riefek-

wvniv «nntkanla Weerv — Polska 'mistrz StKKFł w stosunku 3:1 (0:1). maszynv: 3. Rajmund Świtała —
mEw" «pou.»1113 F«ry P01SKa ' Bramki dla Gwardii zdobyli; No-im pkt., «. Frach - 2 pkt.

cisk (Stalinogród).
Kadra: HamoeL Chodakowski. Ol.- 

czyk. Janlczko. Nowak, Olszewski, 
Zawadzki, Pęczek. Jeżak, Nikodemo­
wi cz. Kurek.

Obóz Węgrów: Szegt Vogyoczkl, 
Mertlnusy, Kenderessy, Hajkai, Lo-

Przebieg meczu nie mógł zadowa- 
114 sympatyków hokeja. Nasza kad­
ra młodzieżowa na tle przeciętnego 
przeciwnika wypadła słabiej, niż o- 
czeklwano. Fakt, iż mecz rozegrany 
został podczas deczczu usprawiedli­
wia trochę naszych zawodników. 
Widać było, źe dawali oni ze siebie 
wszystko’, aby uzyskać lak .najlep­
szy wynik i osiągnąć wysoki pozlorn 
gry. Ale na chęciach jedynie pozo® 
stało. Kadra zadowoliła tylko pod 
względem kondycyjnym.

Ocenia‘ac postawę ooszc’egó1nvch 
zawodników pierwszeństwo należy 
się Jeźakor.d. Napastnik CWKS 
przestał szablonowo Jeździć po swo­
im skrzydle i kurczowo trzymać się 
nozyeH, lecz włożyt do gry wie»e in­
wencji i zrozumienia gry zespoło­
wej Obok Jeż-rka dobrze zagrali Pę­
czek. Chodakowski 1 Olczyk. Za­
wiódł natomiast Zawadzki, któremu 
dużo brakuje do Jego zeszłorocznej, 
reprezentacyjnej formy.

Goście węgierscy zaimponowali 
ambicją i godną pochwały walką o

każdy krążek. W przeciwieństwie do 
nich niewłaściwą postawę wykazał 
nasz młody zawodnik Kurek, który 
zgubiwszy krążek lekceważąco się 
uśmiechał, zamiast walczyć o nie­
go nadal z przeciwnikiem.
Górnik Janów — Reprezentacja obo­
zu Węgrów 8:2 3:0, 2:2). Bramki
dla Górnika zdobyli: Peczek — 3, 
Gansinlec, Wróbel I. Wróbel II, Za­
wadzki, Poleś po 1. dla Węgrów:, 
Kendrassi 1 oraz jedna samobójcza. 
Sędziowali Cserwa (Węgry) i Bie­
lecki (Polska).

Węgrzy zagrali niespodziewanie 
twardo i zmusili hokeistów Górnika 
Janów do dużego wysiłku. W óstat- 
niel tercji goście przeważali nawet, 
lepiej wytrzymując pod względem 
kondycyjnym przebieg meczu, W 
drużynie . Górnika bardzo dobrze 
zagrał Peczek. Inni hokeiści wice­
mistrza Polski grali chaotycznie i 
gubili się w podaniach.

W poniedziałek na zakończenie o- 
bozu kadra młodzieżowa Pobki 
przed rozjechaniem: się do domu 
rozegra mecz z hokeistami Górnika 
Janów.

Karolew.cz
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Włodzimierz Kuc i jego „plan biegu Na sztucznym lodowisku w stolicy
GRZEGORZ Tsajendez Niki­

forów stal na krzywiżnie
przy samej bandzie, obserwując 
razem z innymi trenerami bieg 
swych wychowanków.- Nikifo­
rów śledząc bieg „swojego" Po- 
żydajewa. nie tracił z oczu po­
zostałych zawodników. Pięciu z 
nich znał, ostatniego, zamyka­
jącego stawkę biegu na 5000 m 
widział na bieżni po raz pierw­
szy. Niewysoki, przyciężki, z. 
bujną szopą lnianych włosów na 
głowie, z czymś nieuchwytnym 
przypominającym w rysunku 
sylwetki słynnych braci Zna- 
mieńskich — przejawiał zupełny 
brak doświadczenia. Biegł, cięż­
ko. „na pięty", nachylając cale 
ciało do przodu i rzucając gło-

spotkał po raz pierwszy trener 
Nikiforów.

Pierwsze zajęcia z Kucem 
przeprowadzał Nikiforów tak. 
jak gdyby Kuc nigdy jeszcze nie 
startował, tak jakby nie był jurz 
kiedyś pierwszym na zawodach 
Przede wszystkim trzeba było 
przestawić Kuca z „pięty na 
palce", żeby uniknąć mimowol­
nego hamowania. Łatwo powie­
dzieć: przestawić. A to przecie?
jest równoznaczne ze zmusze-
niem człowieka do zmiany spo­
sobu chodzenia.

Oczywiście. Kuc zadawał so­
bie trud, żeby stawiać nogę tak. 
jak to zalecał trener. Otóż to — 
zadawał sobie trud. To znaczy

gu, umiejętności pąnowanla nad 
całym dystansem.

GRZEGORZ ISAJEWICZ 
JEST CIĄGLE 

NIEZADOWOLONY
Pracowali przez całą zimę. 

Wiosenne mistrzostwa ZSRR w 
hali były pierwszym sprawdzia­
nem sił. Kuc pobiegł 5 km. W 
pierwszej połowie biegu trzymał 
się twardo wypracowanego przez 
trenera planu, ale w drugiej je­
go części „zarwał" plan w 
dwóch okrążeniach I w końcu 
..spuchł". I chociaż by! pierw­
szy — Grzegorz Isajewicz oce­
nił ten bieg jako niedostateczny, 
a wymagania jego stały się jesz-

— myślą! o tym nieustannie, bał icze surowsze.
się ciągle pomyłki — jednym Kuc biega! już teraz „z pal-ciągle pomyłki — jednym

A Jednak było w tym biegaczu 
coś pociągającego. Grzegorz Isa­
jewicz sam nie potrafił określić 
co. Może. to. że krzepki, jasno­
włosy chłopak nie przejmował 
się zupełnie beznadziejnym, zda­
wałoby się. pozostawaniem w 
tyle za swymi rywalami. Kilka­
krotnie przyśpieszał nawet bieg, 
skracając silnymi zrywami dzie­
lącą go od pozostałych odległość, j

słowem czuł się podczas biegu 
..nie w swoim sosie". Kiedy ruch 
ten będzie naturalny, niewymu-
szony — wtedy
powiedzieć, 
swego. Ale tak..

można 
trener

będzie 
dopiął

ców“ i nie potrafiłby nawet bie­
gać inaczej. Trzymał się w' bie­
gu prosto, głową nie rzucał. Ze­
szczuplał, poruszał się lekko, 
szybko i mógłby biegać jeszcze 
szybciej, gdyby nie zakaz trene-

OSTATNI NA MECIE
Te zrywy świadczyły z jednej 

strony o tym. że biegacz hie ma 
żadnej prawdziwej szkoły, z 
drugiej — o wielkim zapasie u- 
tajonej energii. W żadnym jed­
nak wypadku nie przypomina! 
jednego z tych pechowców, któ­
rzy znalazłszy się na ostatnim 
miejscu, godzą się pokornie ze ! 
swym losem. O nie! Ten tutaj |

Kiedy zawody skończyły się. 
Grzegorz Isajewicz zerkną! na 
listę zawodników biegu na 5.000 
m. „Włodzimierz Kuc". — prze­
czytał nazwisko tego, który । 
przybiegł do mety ostatni. I

Zimą Nikiforów trenował w । 
krytej hali ze swymi uczniami 
■— Pożydajewem. Kozłowem, 
Riabowem. W tej samej hali le- 
ningradzkiego stadionu zimowe­
go trenowała również przebywa­
jąca na zgrupowaniu drużyna 
marynarzy-lekkoatletów i wśród 
nich Grzegorz Isajewicz ujrzą) 
Kuca. Obserwując go uważnie. 
Nikiforów znowu przyszedł do 
wniosku, żc ten długodystanso­
wiec. obdarzony silnymi jak 
miechy kowalskie płucami i nie 
mniej silnvm sercem, pomimo 
niesłychanie prymitywnej tech­
niki biegu — ma wielkie możli-

Pewnego dnia zachorował tre- i 
ner Kuca Młody szybkobiegacz ' 
przyłączy! się do grupy Nikifo- ! 
rowa i już w niej pozostał.

biegnąc. SODO m w!3:58,8.Jego 
czas był zaledwie o 0.6 sek. gor­
szy od rekordu świata Szweda 
Heagga. Bieg, a zwłaczcza finisz 
Anufrijewa tak porwały widow­
nię. że nikt nie zwrócił uwagi 
na biegacza, który przyszedł ja­
ko drugi. Tym „drugim" był 
Włodzimierz Kuc, a Nikiforów 
uściskał go tak mocno i pogratu­
lował tak gorąco, jak gdyby to 
on — Kuc. a nie Anufrijew zo­
stał zwycięzcą w tym biegu. A 
Kuc faktycznie odniósł zwycię­
stwo. zwycięstwo nad samym 
sobą: po raz pierwszy przebiegł 
na zawodach cały dystans, nie 
wypadając ani razu z ułożonego 
przez trenera planu biegu.

W drugim dniu zawodów Kuc 
miał zamiar wziąć udział w bie­
gu na 10 000 m. ale Nikiforów 
mu nie pozwolił. Kuca czekały 
jeszcze mistrzostwa RFSRR i 
trener nie chciał przemęczać za­
wodnika. Grzegorz Isajewicz 
miał jak zwykle rację. Kuc sta­
nął na następnym starcie w 
świetnej kondycji I sprawił nie 
mało kłopotu Anufrijewowi. któ­
remu udało sie dopiero na ostat­
niej prostej oderwać się od swe­
go rywala.

trenowali już hokeiści i łyżwiarze
CZWARTEK 19 bm. by! ra­

dosnym dniem dla warszaw­
skich sportowców. W dniu tym 
otrzymali oni do użytku sztucz­
ne lodowisko.

Po pomyślnym zamrożeniu 
tafli, na lód ściągnęli pierwsi za­
wodnicy. Wielokrotny mistrz 
Polski w jeżdaie szybkiej — J. 
Kalbarczyk, mistrz Warszawy w 
Jeździć figurowej — Staniszew­
ski, łyżwiarki Niemczykówna. 
Skrzetuska i kilku hokeistów, 
początkowo jakby z niedowie- 
raanniem przyglądają się lustrza­
nej" tafli lodu. Jednak po przy­
pięciu łyżew i po pierwszej pró­
bnej jeżdzie. na nowootwartym 
lodowisku painuje wielka radość.

— Nareszcie i my mamy swój 
sztuczny, warszawski lód! — 
słychać wclkół roześmiane głesy.

Próbne jazdy wykazały dosko­
nały stan tafli lodowej, toteż 
wszystkim dopisuje humor, a z 
ust płyną słowa pełne- uznania 
i anrobaty dla sztucznego lodo­
wiska.

Jeszcze szatni z natryskami I bu­
fetu. \

Jak . informuje nas dyr. De­
partamentu Urządzeń Sporto­
wych GKKF T- inż. Szłapezyń- 
eki, nowozbudowane, trybuny 
pomieszczą prawdopodobnie o- 
koło 10.000 widzów. Ale, oczy­
wiście. jest to jeszcze sipraiwa 
przyszłości. Obecnie wykonywa-

Państwowego Przedsiębiorstwa
Imprez Sportowych do spraw lo­
dowiska, mówi nam,, że już w 
pierwszych dniach stycznia ro­
zegrane tu będą (inauguracyjne 
spotkania hokejowe.

. Dzienną eksploatację lodowi­
ska przewiduje się na 16 go­
dzin, zaczynając od godziny 6 
rano. -

W. Kuc 1 A. Anufrijew (z prawej) podczas biegu na 10.000 m

POJEDYNEK
A potem był 

wal Młodzieży

Z ZATOPKIEM
Bukareszt . Festi - 
I pamiętny bieg.

TRAKTORZYSTA... 
CZOŁGISTA...
MARYNARZ

Teraz Nikiforów wiele

Tak — ruchy Kuca byty ja-|ra. Nikiforów nie dawał mu
kieś dziwnie skrępowane, wy-

. . i muszone. a do tego jeszcze ten 
| diabelski ból w nieprzyzwycza.

wieriział o Kucu, którego życio- । jonyCń mięśniach nóg. Prócz te- 
rys przypominał życiorys mara- I ąo trzeba jeszcze mvśleć o pro- 
tończyka. Wasyla Gordijenki - l^lowaniu tułowia i trzymaniu 
również wychowanka Nikiforo- i nierurhomo glowv. Ale najważ. 
wa. Obaj Kuc i Gordijenki- , nje,jsze — to tempo, a raczej 
pochodzili z Ukrainy z tego >a I wvczucie tempa!
mego, sumskiego obwodu. Oj-

tuńczyka. Wasyla Gordijenki

|..rozkręcić się". Mówił, że niech 
!solne tempo będzie wolniejsze, 
i ale za to równe, a szybkość... 
j .szybkość nam nie' ucieknie".
! Na początku lata Kuc otrzy­
mał urlop i postanowił wvkn-

niu kraju. Nikiforów; nie mógł

w którym przez cały prawie 
dystans na 5000 m. Włodzimierz 
Kuc prowadził przed Emilem 
Zatopkiem Dopiero przed samą 
taśmą Zatopek wyprzedził Ku­
ra, odbierając mu zwycięstwo 
Po biegu, w którym spotkały się 
młodość i doświadczenie, słyn­
ny na cał.v świat Czechosłowak 
podszedł do Kuca i podał mu o- 
trzymany przed chwilą zloty 
medal.

— Ty-bojec. Ty-pobieda — 
powiedział po rosyjsku, łama­
nym nieco językiem.

Kuc zwróci! medal Zatopkowi. 
a ten mocno uścisnął i ucałował 
radzieckiego lekkoatletę.

W tym samym sierpniu — 
znowu Moskwa. Mistrzostwa 
ZSRR, w których w pierwszym 
dniu uczeń porządnie naraził się 
nauczycielowi. Umówili się bo­
wiem. żę w eliminacyjnym bie­
gu Kuc nie pobiegnie na „pełny 
gaz", aby oszczędzić siły na fi­
nał. Aby wejść do finału wy­
starczyło przyjść trzecim.

— Przecież wiesz. — powie­
dział przed eliminacją Nikiforów 
— że i Zatopek tak postępuję 
Taktrka. bracie, to rzecz niema­
ła. „Zrobił odpowiedni plan bie­
gu eliminacyjnego, do którego 
Kuc stosował isię przez pierwsza 
połowę dystansu. A potem, w 
pewnej chwili z trybuny rozle­
gło się ;.gromkie skandowane 
„Wo-łod’-ka.„. ga-z.u'...“

Kuc rzucił okiem tam. skąd 
dochodz.ilv okrzyki. zobaczył 
-•wych «tarvch przyjaciół z Ma­
rynarki. którzy przyjechali do 
Moskwy skinął im przyjaźnie 
ręka i., dodał gazu Zarwał plan 
biegu i choć przyszedł pierwszy 
osiągnięty przez niego czas hel

Specjalista od sztucznego 1 
dowteka w Stalinogrodwie — ob 
Mutke jest zachwycony war­
szawskim lodowiskiem. Twier­
dzi. że ma ono znacznie większą 
moc zamrażania i o wiele lepsz.ą 
płytę od stalimogrodzkiego lodo­
wiska.

Na staddonfle lodowym pozo­
stało jeszcze wiele do zrobienia 
całkowitego porządku. Zgodnie z 
przewidzianym planem wszelkie 
prace wykończeniowe trwać bę­
dą jeszcze do przyszłego sezonu.

Najważniejszym obecnie prob­
lemem jest sprawa zbudowania 
trybun dla publiczności. Nie ma

mecze
piłkarzy 
radzieckich

.owarzyszyć., ponieważ koń-
,. ,, ... . właśnie pi/hme naukowej

ciec Kuca hvł palaczem w cu Kuca charakteryzował bieg Irozprawy na stopień kandydata 
krowni. Włodzimierz ukończy! ! silny, ale nierównomierny, czy |w instytucie w.f im Lesgąfta 
szkolę siedmioletnią. Pracował I jak powiadają trenerzy — ..rwa .„dzie bvł wykładowcą. Ale.dal 
w przetwórni mleczarskiej, na- iny". Jeśli spróbujemy to wyra iKucowi na drogę szczegółowy

gorszy od 
przv końcu 
..spuchł".

stępnie. jako traktorzysta wizie :'za pomocą wykresu, otrzy- 
?.ITS (odpowiednik naszego i mamy również raptownie wz.no- 
POM) W wojsku służył w for- szącą się. jak opadającą — krzy-

drogę

macji czołgów, potem przenie- iwą. Włodzimierz miał ponadto 
siono go do Marynarki Wojen- i Kiepskie wyczucie tempa. Bieg!

dowódcą działa... Hak. jakby nie podejrzewa! na

plan treningów.
Przez cały czas 

— korespondowali

szczegółowy

urlopu Kuca

zwięźle, uzgadniając
ze si ibą 

niektóre

nej. Został
Podobnie 

dijenko —
wet. że może Istnieć jakiś plan

go jednako 
styczne i 
przetaj — i

jak jego rodak Gor- i. "
Kuc rozmiłował się I
w sporcie Pociągały Trzeba było od podstaw prze- 
i przyrządy gimna- I budować, bieg Kuca — dyna-
sztanga 

wszystko,
ujście jego sile.

i bieg na 
co dawało

miczny zaraz po wystartowaniu
..rwany" na dystansie i jakiś

punkty zaleconego przez Nikifo- 
rowa planu A kiedyś, po otrzy­
maniu od Kuca listu z prośbą o 
zwiększenie szybkości w planie 
biegu na 5000 m — Nikiforów 
..rąbnął-' w odpowiedzi depeszę 
zawierającą mnóstwo cyfr. Pra­
cownicy łączności, którym udało

Z PIĘTY — NA PALCE

bladv. pozbawiony życia — na I się nie przekręcić ani jednej z 
finiszu. Trzeba było uczjmić go

W garnizonie urządzano czę­
sto masowe biegi na przełaj 
Kuc był zawsze pierwszy, nie­
zależnie od tego, czy biegł w 
spodenkach czy w pełnym bojo 
wym rynsztunku. Posiano go 
na zawody Armii do Tallina — 
zdobył 'am również pierwszę

równomiernym.' ustawić w ra­
mach, określonego planu, nie po- 
zwalaląc jednocześnie, ażeby 
biegacz straci) wrodzoną siłę i

nich — zasłużyli na szczere u- 
znanie. a Kuc zdobył rekordowo 
szybko nowy plan treningu.

dynamiczność. 
zadanie, które

Krótko mówiąc 
postawił trener

przed swym uczniem sprowadza­
ło się do skoordynowania szyb­
kości i. wytrzymałości . — cech
które u długodystansowca muszą 

I wsnńłistnieć.miejsce. Potem włączono Kuca je?
do reprezentacyjnej druzynv
wojskowej I wysłano na mistrzo- Albo leszcze krócej: Nikifo- 
stwa ZSRR,, gdzie go właśnie I row uczył Kuca dyscypliny bie-

ZWYCIĘSTWO nad sobą
Dzień 6 czerwca utrwali się 

na długo w pamięci miłośników 
lekkoatletyki. Tego dnia, na 
moskiewskim stadionie Dynami, 
w spotkaniu trzech miast: — 
Moskwy. Leningradu i Kijowa 
znany radziecki długodystanso­
wiec Aleksander Anufrijew u- 
stanowił drugi w świecie wynik,

— Zebranie, w Zakopanem,.. — zdziwiła się dziewczyna.
— To taka .. robocza narada zawodników — skrzywi! się nie­

chętnie Janusz. — Zbieramy się od czasu do czasu, ale... nic nie 
są warte te narady. Wszyscy się tylko kłócą, gryzą, a pożytek 
z tego żaden...

— No. a pan nie może...
— Ja siedzę cicho, bo nie lubię się kłócić...
— Aha. naigorzej! — roześmiała się.
— Naprawdę... — roześmiał się też. — Gdybym się zaczą! 

wtracać to i tak mnie zakrzyczą. Podobnie jak pani — dodał 
złośliwie.

— No. ale iść trzeba, bo się znowu Bukowicz będzie mnie cze­
piał. On uważa, że jak w planie są narady, to jakiekolwiek by 
byty — trzeba je przeprowadzać...

— Wparinie oan jeszcze kiedy do mnie7...
— Jeśli można...
— Skoro pana proszę, to można.. Nudzi mi się samej a nie mam 

tu nikogo znajomego... Więc kiedv?...
— Chvba jutro rano — zdecydował Janusz i w duchu zrezygno­

wał z jutrzejszego treningu — bo po południu jadę już do Kra­
kowa

— Na stale? — w głosie dziewczyny zabrzmiał żaL
— Nie skąd! Jadę tylko na egzamin...
— To ja czekam... ’
Janusz szybkim krokiem ruszył w górę, na Bystre, do Ośrodka 

Szko’eniowego GKKF. Na szczęście ńie jest daleko, niewiele się 
spóźni... -

Spóźnił sie wprawdzie nie więcej niż dziesięć minut, ale oczy­
wiście doczekał sie uwagi Bukowicza Czepiał się. to jasne, .ale 
trudno było mu nawet coś odpowiedzieć, bo — co tu ukrywać — 
rzeczywiście sie spóźnił.

Z zebrania wyszli razem z Jaśkiem Gąsienicą i Klimkiem No­
wakowskim Przy moście dogonił ich jeszcze Wojtek Kubiniec 
Wszyscy byli w złych humorach bo narada, iak i wszystkie inne 
do niczego me doprowadziła Owszem dyskusja bvla nawet go­
rąca. ale wszvs'ko zepsuł. Bukóificz. który ja przerwaŁ Zasłania­
jąc się swoim trenerskim autorytetem, odebrał wszystkim głos 
i potem mówił sam długo, nudnie i teoretycznie. Potem już niko­
mu się nie chciało mówić. . ■

— A niech cholera weźmie tego ponurego typa! — złościł się 
nerwowy iak zawsze Klimek — Że też GKKF wynalazł trenera’ 
Krew tylko wszystkim pśuje i ciągle zamiast lepiej 4 jest gorzej 
Ciągle jesteśmy daleko od czołówki1 światowej a nawet... eh. dwa 
lata temu biliśmy Węgłów i Czecłrisłowaków. a «“ tym roki’ 
dostaliśmy lanie raz — dostaniemy i drugi raz! Zobaczycie — za­
kończył złowieszczo. _  '

— Bo. systemu nie ma, ot co — flegmatycznie powiedział 
Gąsienica. Każdy z nas trenuje ną.własny rozum,, po. swojemu...

ó&ziOj

• : MOSKWA — W Swierńtówslrt 
na zawodach o .. mistrzostwo 
Rosyjskiej SFRR W podnosi», 
niu ciężarów, rekordzista śwto- 
ta w wadze piórkowej Sakso. 
now uzyskał wipodrzucte 139,7 
kg. poprawiając o 1,2 kg nais. 
żący dó niego rekord świata.

NOWOSYBIRSK. — Rozpoczęć 
się tu .drużynowe mistrzostwa 
ZSRR w boksie. W turnieju bib- 
rą udział zespoły związków _za. 
wodowych, Armii Radzieckiej 
„Rezerw Rracy" oraz Dynamo 
I Spartaka. Każde z tych zrze­
szeń- wystawiło po trzy druży. 
ny. ■ •
Po trzech : dniach walk w mi­
strzostwach ■ prowadzą repre. 
zeiitancl Armii Radzieckiej
। przed drużyną „Rezerwy Pra. 
cy".

BERLIN; —- W meczu pnka^ 
skim Londyn-r-Berlin zach. zwy.; 
ciężyli'. Anglicy 4:0 (3:0).- Trzy 
b'ramkl strzelił stary Interna, 
cjonał .Jezźard. Zawody ogląda- 

; ło 50 tys. widzów.

*

W mistrzostwach piłkarskich 
NFID prowadzi nadal WlsmuU 

- Aue,'- który umocnił swoją po­
zycję', po' -zwycięstwie z Turbin, 
Erfiir.t 3:2. Niespodzianką bvla 
porażka Aktivist Brleske bat 
z Turbine Halle 0:1. inne wy. 
niki: ' Lokomotive Stendal — 
Empor Lamer 1:0, Einhelt o,t 
Lipsk — • Rotation Drezno .0:3, 
Eorschrilt Mei-ane — Chetaje 
Lipsk 0:3. Motor Dessan — 
Motor Zwickau 3:0.

Głowacki (z lewej) i Dolewski jako pierwsi z hokeistów wy­
próbowali lód na warszawskim sztucznym lodowisku

1 Foto GAF

ne będą wały pod przyszłe kry­
te trybuny. W stadium początko­
wymi wały te będą spełniały ro­
lę prowizorycznych trybun, skąd 
widzowie będą mieli możność o- 
glądanie pierwszych spotkań ho­
keja na lodzie.

Szybkie, przedterminowe zbu­
dowanie płyty lodowiska (4 i pół 
miesiąca zamiast jednego rokuj 
jest przede wszystkim zasługą 
pracujących z wielkim poświęce­
niem brygad roboczych. War-
szawscy robotnicy na czele z

OSLO. Po trzech zwycięstwach ; kierownictwem zatrudnieni przy 
Finlandii lemngradzka dru- budowie sztucznego lodowiska

I żyna piłkarska Zenit wyjechała 
i do Norwegii 18 bm. na stadio- 
I nie Bislet w Oslo Zenit rozegra) 
I pierwszy mecz z reprezentacją 
azotowych klubów stolicy Nor­
wegii Spotkanie rozegrane wie­
czorem przy świetle elektrycz­
nym, zakończyło się wysokim 
zwycięstwem Zenitu 6:0.

Następny mecz rozegrali pił­
karze radzieccy 22 bm. w Sta- 
vanger. gdzie zmierzyli się ze 

j 'dobrwcą pucharu Norwegii — 
| 'espołem Viking. zwyciężając

swoją pełną zapału, ofiarną pra­
cą przyczynili się do oddania 
stolicy jednej z najpoważniej­
szych inwestycji sportowych.

Im to właśnie w głównej mie­
rze mogą być wdzięczni warsza­
wiacy za to. że już niedługo be-, 
bą świadkami zaciętych spotkań 
hokejowych oraz pięknych po­
pisów jazdy figurowej. I

Ob. Kropicki oddelegowany z

Obecnie sekcje hokejowa i 
łyżwiarska GKKF sporządzają 
rozdzielnik korzystania z .lodó- 
wiska. osobny dla łyżwiarzy i 
hokeistów. Prawdopodobnie 
przed południem trenować będą 
figurowcy, a po południu ho­
keiści.

Sfiołeczeństwo stolicy już od 
dłuższego czasu wyczekiwało ns 
własne, sztuczne lodowisko, kto- 
re stało się rzeczywistością. 
Jest to najlepszy dowód, jak 
wielką i' troskliwą, opieką ota­
cza nasze Państwo rozwój ludo­
wego sportu.

Pracy na stadionie lodowym 
pozostało jeszcze wiele. Przyś­
pieszyć wykonanie prac związa­
nych z tak cennym obiektem 
sportowym możemy tylko wspól­
nym wysiłkiem, dlatego też ape­
lujemy do sportowców wszyst­
kich Zrzeszeń o jak ńajhardziei 
aktywny udział w-pracy nad 
rozbudową stadionu lodowego.

(.1- w.)

SZTOKHOLM. — Zapalnicy tu­
reccy po oficjalnym meczir ze 
Szwecją, wystąpili w kilku inla* 
stach szwedzkich. W Malmóe 
Szwedzi wygrali w pięciu, wa­
gach cięższych, a przegrali w 
trzech lżejszych, przy czym 
niektóre spotkania odbywały się 
w stylu wolnym a inne w stvlu 
klasycznym. Turcy -walczyli 
również w Lidkoeplne. W wa­
dze , półśredniej brutalnie wal­
czący Bueke kontuzjował, po- 
.ważrtie. mistrza świata. Ander- 
berga i .walka została przerwa- 
na ' W lekkociężklej niespo­
dzianką była porażka Atańa 
z • młodym miejscowym zapaś­
nikiem Jakobssotiem.

zaptanowaneso. hi 
dystansu Wołodia

W WALCE
• Nikiforów

Z ANUFRUEWEM
nie chciał

więcej rozmawiać tego
z nim 

dnia
Kuc musia! się porządnie posta­
rać w finale, żeby odzyskać je­
go względy Dwa złote medale 
zdobvte w walce z Anufriiewem 
Popowem i Semionowem poły­
skiwały- tak przyjemnie na pier­
si młodego mistrza 7SRR w bie­
gu na 5 i 111 tvs. m. że na.we’ 
groźny Nikiforów zapomniał o 
gniewie... W walce z Anufrije- 
wem młody biegacz odniósł je­
szcze jeJno wielkie zwycięstwo 
Trzymając się dokładnie planu 
biegu przebieg! 5000 m w dosko­
nałym czasie 14 02.2 Był to trze 
ci wynik światowy za Haeg- 
ąiem i Anufrijewem.

Włodzimierz Kuc — to długo­
dystansowiec. Można śmiało po­
wiedzieć. że jest w tej chwil’ 
dopiero na początku swej drogi 
Z pewnością nieraz jeszcze zar- 
wie ułożony dla niego plan bie­
gu. Ale należy przypuszczać, że 
to mu się hedzie zdarzało co raz 
izadzjej i rzadziej...

A. Starkow 
„Ogoniok"

BUKARESZT. Radziecka dru­
żyna piłkarska Dynamo Tbilisi 
rozegrała drugie spotkanie w
Rumunii remisując w Cluj z 
miejscową Stiinta 1:1,

BUKARESZT. 22. 11. (tel. wl.) 
Rozegrany w niedzielę w Buka­
reszcie mecz piłkarski CCA- 
Dynamo Tbilisi zakończyło się 
zwycięstwem drużyny rumuń­
skiej 1:0 (10). Zwycięską bram­
kę zdobvl Tataru. Sędziował Ba- 
takin (ZSRR).

KOPENHAGA. Moskiewska 
irużyna piłkarska Dynamo po 
2-tygndninwvm pobycie w CSR 
wyjechała na 3 mecze do Danii. 
W pierwszym spotkaniu Dyna­
mo pokonało reprezentację Ko­
penhagi 2:1. a w drugim repre- 
•entację miasta Orhus 3:0.

SOFIA. W piątek 20 bm. w 
Sofii moskiewska drużyna pił- ' 
karska Spartak rozegrała swój I 
pierwszy mecz w Bułgarii ma- | 
iąc za przeciwnika mistrza kra- 
iu Dynamo Sofia. Mecz, który 
oglądało 45 tys. widzów, zakoń- 
~zvł się zwycięstwem Spartaka 
3:1 (2:0).

Drugie spotkanie rozegra 
Spartak 24 hm. w Plovdiv z re­
prezentacją tego miasta.

Zapaśnicy Sofii
pokonali Poznań 6:2

POZNAN 20.11 (tel. wl.). Drngi 
występ zapaśników bułgarskich, 
którzy rozegrali spotkanie pod 
nazwą Sofii z reprezentacją 
Poznania, przyniósł im zwycię­
stwo 6:2. Punkty dla Poznania 
zdobyli Spychała w koguciej i 
Kubat w średniej.

Zwycięstwo zapaśników bul- 
carskich było w pełni zasłużo­
ne. Stanowili oni zespół bar­
dziej wyrównany, dojrzalszy 
taktycznie oraz przewyższający 
drużynę polską szybkością i si­
lą fizyczną. Ich repertuar chwy­
tów był może mniej urozmaico­
ny niż u poznańczyków; naj­
częściej posługiwali się chwyta­
mi siłowymi.

Z drużyny gości, która jak to 
oświadczyli kierownicy drużyny 
bułgarskiej, walczyła lepiej niż 
w Warszawie, najbardziej po­
dobali się: Petrow. Stancew i 
Sirakow. W drużynie Poznania 
dobrą postawę wykazali- Spy­
chała, Kubat oraz Sadowski i 
Drąg. mimo, .że ostatni dwaj za­
wodnicy przegrali swe walki.

Wyniki walk:
W muszej Sadowski przegrał 

z Pietrowem; Polak bronił się

ambitnie. Pietrow . przeważał 
zwłaszcza w końcowej fazie.

W koguciej Spychała pokonał 
jednogłośnie Werbanowa.

W piórkowej Drąg uległ Je- 
niewowi; Bułgar zademonstro­
wał ładne przerzuty przez ra­
mię.

W lekkiej Dąbrowski został 
pokonany przez Jancewa. któ­
ry kilkakrotnie ściągał Polaka 
do parteru udanvmj przerzutami 
z odwrotnego pasa.

W półśredniej Dubicki prze­
grał ze St.ancewem w 12 min 
kiedy Bułgar po zastosowaniu 
przerzutu z odwrotnego pasa po­
łożył Polaka na łopatki.

W średniej, Kubat skontrował 
w 8 min, roladę zastosowaną 
przez Bojewa i położył go na 
łopatki.

W półciężkiej Zasłona zosta! 
położony na łopatki' w 9 min. 
przez Sirakówa. który zastoso­
wał roladę w parterze.

W ciężkiej Jończyk przegrał 
z lepszym technicznie Atanaso- 
wem.

— Et, głupstwa godasz! — zdenerwował sie Nowakowski. — 
A ty niby najchętniej może ze wszystkich chodzisz na treningi 
z Bukowiczem, co? Guzik! — Sam trenujesz, po swojemu...

— Wcale nie sam — zaprotestował Jasiek — Często jeździmy 
z Biernackim, ze Szczerbą a choćby nawet z tobą. Tylko że my..

— Właśnie, o to chodzi... — gwałtownie gestykulował, Klimek 
— O to chodzi że my sobie jeździmy razem, ale uznajemy to 
ze iedpo leździ tak. a drugi inaczej Szanujemy sie nawzajem 
A Bukowicz uważa, że wszyscy powinni jeździć jednakowo i to 
właśnie lak. iak lemu się podoba Zadnvch odchvlen. żadnych in­
dywidualnych sposobów i sposobików wielki mistrz — pan Buko­
wicz nie uznaje i ostro z nimi walczy..

— Eh — westchnął Jasiek — żebv tak Bukowicz chciał pójść 
z nami choć trochę na zgodę, choć czasami-

— Ale nie chce i już! —' uciął krótko Nowakowski. — W re­
zultacie chodzimy na te jego treningi i tylko czas marnujemy ...

— No nie przesadzaj. Klimek — zaprzeczył niespodziewanie 
milczący dotychczas Kubiniec. — Trochę z nich jednak korzy­
stamy.. 'l; .. i ~

— Ale nie tyle ileśmyHpowińni' korzystać! Niektórym ? jego 
trening odpowiada, jak na przykład tobie. Ciulaczce czy Baśce, ale 
przecież większość z nas leździ swoim własnym, naturalnym sty­
lem. Ty na przykład Janusz — zwrócił «tę do Biernackiego — jeź­
dzisz inaczej niż kiedykolwiek jeździł Bukowicz. a nie ma co 
ukrywać, że jeździsz lepiej i to o wiele lepiej. Gdzież się będzie 
Bukowicz uczył, przestawiał na inny styl— ■

— Eh, nie mówcie o mnie, — wzruszył ramionami Janusz. — 
Żebym nie wiem jakim stylem jeździ! to i tak nic z tego nigdy 
nie wv idzie. bO—

— Bo pech... — wtrącił Kubiniec.
— Ot właśnie, pech...
Śnieg szklił się w blaskach latarni, buty chrzęściły po twar­

dym chodniku Mróz |akbv odrobinę zelżał, ale góry były jasne, 
widoczne jak w dzień, odcinały się białymi szczytami od gra­
natu nieba Do.-konale. lak na zdjęciu widać było Skupniowi 
Upłaz przecięty ciemną smugą lasu Na szczycie Kasprowego 
iak gwiazda świeciła stacja na prawo brzuchaty pagór Guba- 

I lówki przekreślony był sznurkiem błyszczących' paciorków — 
światłami kolejki.

Szli noga w nogę środkiem ulicy, schodząc na bok gdy zazwer- 
całv za nimi dzwonki sanek albo zapełgał po zaspach snop świa­
teł samochodewvch. kładąc na drogę ich długie, ostre cienie 
Milczeli. Kubiniec coś cichutko nouwtżdywał do taktu kroków

— Tak len mój pech... — powiedział wreszcie powoli Janusz 
lakby ciągnął przerwaną myśl. — Wiecie, chłopcy... |a już myślę, 
że nie warto więcej startować. Będę sobie jeździł ot tak — dla 
siebie, ale wwwlnw mam już dosyć' Sami widzicie — dodał 
jakby się usprawiedliwiając — że to trwa. trwa. i.„ i nic się 
nie zmienia...

— Zmieni się. Janusz, zmieni! — z serdecznym przekonaniem 
powiedział Gąsienica, kładąc Biernackiemu rękę na ramieniu 
— Powiadam ci, że... że diabli wezmą-w końcu całego twojego 
pecha— '

dk KAIR. — W pierwszym meczu 
eliminacyjnym do mistrzostw 
świata w grupie XI. Wiochy po­
konały Egipt 2:1 (0-1). Mecz r» 
wanżowy odbędzie się w stycz­
niu. W grupie tej grają tylko 
te dwie drużyny.

A MOSKWA. — 19 bm. wylechala 
z , Moskwy do Brukseli delega­
cja przedstawicieli . Sekcji LeK- 
koaileiycznej ZSRR, celem wzfę 
cia udziału w posiedzeniu Ko? 
niltetu Europejskiego Miedzy- 
narodowej Federacli Lekkoatle­
tycznej (LAAF). W' skład dele­
gacji weszli: przedstawiciel Sek­
cji Lekkoatletycznej ZSRR, zna­
ny ^skoczek o tvczce — Ozolln 

r?l sędzia — , Kalinin. Tematem 
-obrad będą sprawy lekkoatle­
tycznych .mistrzostw Europy, 
mających' sie odbyć w r. 1954.

*

Przedstawiciele Międzynarodo­
wej Federacji Gimnastycznej za­
proszeni. zostali na mistrzo­
stwa ZSRR w gimnastyce, która 
rozpoczęły się 22 bm. w Le­
ningradzie. Na.. mistrzostwa 
przybyli luż:' sekretarz gene­
ralny, Federacji — Thoent 
(Szwajcariat.. wiceprzewodniczą­
cy — Sommer (Holandia) I 
przędstawictel nięsklel komisji 
techniczne) Federacji — Mau­
rer (Szwajcaria). Spodziewany 
Jesi jeszcze przyjazd przedsta­
wicielki żeńskie! komisji hech-
nirznet Federacji 
(Finlandia).

L. Orko

LONDYN. — Po zwycięstwie 3:1 i li landlą. Anglia zapewniła liii 
sobie udział w finałach piłkar­
skich mistrzostw świata. W gru­
pie tej do finału wchodzą dwie 
drużyny, prz.v czym nalpoważ- 
nlejśzym kandydatem obok An­
glii 'Jest' Szkocja.

O PARYŻ. . — W . meczu piłkar­
skim Szwajcaria pokonata nie­
spodziewanie Francje 4:2. Bvło 
to -22 sprnkanle obu państw, 
przy czym Szwaicarzy zwycię­
żyli po raz pierwszy od 8 lat

❖
W meczu piłkarskim reprezen­
tacji, związków zawodowych 
Francji i Włoch zwyciężyli 
Francuzi 3:0.

A SYDNEY. '—' Na ' mistrzostwach 
tenlsowvch południowe! Nowej 
Walii zmierzyli sie przyszli 
przeciwnicy "w rozgrywkach o 
Purhar Davlsa — czołowi za­
wodnicy Australii I USA W 
półfinałach obal ' Atistrailiczvcy 
łaiwn rozprawili się z Amery­
kanami. .Rosewall pokonał Se!- 
xasa 6 3 6 2 6'3.- a Hoad zwy­
cięży! Traberta 6 2. 6'1- 5:7 7'5. 
W grze podwóinei-Hoad I Rose- 
wąll pokonali Amerykanów 6:3, 
3:6. 4:6. 6:3, 7.5.

A LONDYN. — W meczu piłkar­
skim rozegranym przy świetle 
elektrvcznvrn. II ligowy Lutton 
Town wygrał z wiedeńską Ad- 
mirą 4:2.

— A mnie się wyda je. że to nie tylko pech... — powoli, z na­
mysłem powiedział Nowakowski. — Nie tylko — pokręcił gło­
wą. — Przecież wczoraj... — zawahał się i zdecydowanie do­
kończył — wczoraj ci przecież podcięto wiązanie, prawda?...

Gąsienica ąż się zatrzymał ze zdziwienia,' Kubiniec przeciągle 
gwizdną! a Janusz pokręcił głową. ,

Możliwe — odparł, niechętnie — ale to nic pewnegoj 
A w ogóle skąd ty wiesz?—
~ Wszystko jedno, wiem — tajemniczo powiedział Klimek.—' 

Wtem tez. że duchów me ma i że musimy chodzić nogami po 
ziemi, .jednym słowem twoie niepowodzenia, to nie tylko pech 
a mówiąc dokładniej — co innego niż pech.-Ten - twój „pech4 
ma ręce i nogi ..

Z By remem rozmawiałeś... — zorientował się Biernacki 
— Tak. rozmawiałem' I powiem ci jeszcze. Janusz, że jeśli 

będziesz głupstwa gadał z tym wycofaniem się ze sportu i z tym 
pechem, to—

— To co?
— To się chyba pobljemy, czy jak'.,. — zdenerwował się No* 

wakowski. — Stary chłop, zetempowski znaczek nosi, a zacho* 
wuje się jak. psiakrew pensjonarka'..

— Coś ty się tak nagle wściekł? Możemy przecież rozmawiać 
spokojnie — pojednawczo powiedział Janusz. — Zaczynasz się 
pieklić, jak... jak Bukowicz—

Przechodzili obok pomnika Sabały, który patrzał na nich spod* 
wielkiej czapy śniegu na kapeluszu i rozkładał ręce z gęśli* 
kami. Z góry, z mtoku spoglądały na" nich" mądre oczy Chału­
bińskiego Kawałek niżej. Janusz mimo woli zerknął między 
smreki, gdzie skryta była mała willa. Świeciło się w niej cos, 
jakby mała lampka przy nucnym stoliku. Pewnie. się Krystyna 
uczy....

On natomiast nie miał tego dnia ochoty do nauki. Wykończy! 
projekt.-żeby nie brać do Krakowa przybólów kreślarskich ą po­
tem długo czytał. Czytał, żeby nie myśleć o nadciętym rze­
mieniu. który mu teraz zaczą) uporczywie nasuwać się na 
mysi. Któż to. mógł zrobić?... Dziś, na naradzie’ wodził oczyma 
po kolegach, ale żadnego nie mógł posądzić? żadnego nie mog! 
nawet podejrzewać. No. ale kto wie' —'.może Byrcyn mą rację-

Następnego dnia leżał długo w łóżku, me' próbując nawet 
wstawać. Patrzał przez okno: długie? sztywne sople pod okapern 
ociekały wodą, robiły się coraz krótsze, coraz grubsze strużki 
ciurkały na parapet. W gałęziach smrekóte: pogwizdywał wialń 
Otworzył okno — wiatr omal nie wyrwał mu go z ręki — wio­
nęła do poknju fala odurźającęgo.? prawię wiosennego ciepła- 
Nad Giewontem wisiały nisKi,-, ciemne chmury — śnieg przed 
domem był szary, zakurzony, rozmiękł*^

Wiał halny wiatr, DaJszrJdąf - następl


